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Nad trumną
lłziś ulicami Warszawy przecią

gać będzie kondukt żałobny, wio
zący zwłoki tragicznie, na bojo- 
wym żołnierskim posterunku po
ległego generała Karola Świer
czewskiego. Warszawa, a z nią Pol 
ska cala, żegnać będą swego boha
tera.

Choć smutek przytłacza dziś na
sze myśli i targa serca, stać bę
dziemy u trumny Generała nie zła
mani, lecz z podniesioną głową. 
Choć z szeregów naszych wraża rę 
ka faszysty wyrwała jednego z naj 
lepszych - stać będziemy u tej 
trumny jeszcze bardziej zwarci wo 
kół sztandaru, który Go prow adził 
w walce. W tej bolesnej godzinie 
pogłębimy w sobie jeszcze bardziej 
wiarę, że sprawa, której życie swe 
oddał towarzysz Karol Świerczew
ski — ostatecznie zwycięży.

Bo nie może nie zwyciężyć spra
wa, która ma takich bojowników 
i takich żołnierzy, jak Karol Świer 
szewski. Nie może przegrać idea, 
która pcha ludzi do takich czynów, 
jakich On dokonał. Przez cale sw e 
życie służył Jej z oddaniem i gorli
wością, poświęcając Jej w końcu 
to, co człowiek dać tylko może — 
swe życie. Na przestrzeni ostat
nich lat trzydziestu był wszędzie 
tam, gdzie toczył się bój o wol
ność i sprawiedliwość.

Poprzez fronty Rewolucji Ro
syjskiej, poprzez walkę o wolność 
ludu Hiszpanii wiodła Jego droga 
do Polski. Do Polski — którą ko
cha! zawsze i której służył bez 
przerwy, choć tyle lat spędził po
za je j granicami. Jego droga do 
Polski — była drogą w alki % reak
cją i faszyzmem na różnych iron-/ 
lach świata. Tej walce, w różnych 
armiach prowadzonej, oddal całą 
swą wiedzę wojskową, cały swój 
talent i cały swój zapal.

Przybył na naszą ziemię nie jak 
podróżny, który wraca do kraju, 
ale na czele odrodzonego Wojska 
Polskiego, w' scal cc ze śmiertel
nym naszym wrogiem. Przybył, by 
wziąć udział i odegrać kierowniczą 
rolę w ostatecznej bitwie na szla
ku do Berlina, w bitwie, która 
przyniosła nam wolność i niepodle 
głość.

Długą była ta droga, którą szedł 
Karol Świerczewski, ale doprowa
dziła ona do największego w na
szych dziejach zwycięstwa Polski 
nad niemieckim imperializmem.

Dziś, w tej bolesnej chwili, gdy 
stoimy nad trumną drogiego nam 
Towarzysza i Żołnierza narodowe
go i społecznego wyzwolenia, prze 
biegni jmy myślą piękne Jego ży
cie. Niechaj nas ono uczy i niechaj 
będzie drogowskazem w naszej dal 

szej walce i  pracy.

CŁCS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

Rok IV WARSZAWA, ŚRODA 2 KWIETNIA 1947 R. Nr 90 (835)
])clr<io<■/,' ur<iuii¡ :Ucj i  spolecriu/ch i /"»/j/ i/cr/ i j/. 

( Ic f i lu  ¡<! j i r :< '< n n m v ią  i/en. Ś ii ’i e r c : n i ’sl;i(><i<>

WOJSKO POLSKIE I  LUD W ARSZAW Y
odprowadzają na wieczny spoczynek
doczesne szczeki generała Świerczewskiego
Program dzisiejszych uroczystości żałobnych

W dniu dzisiejszym Wojsko Polskie i lud Warszawy odprowa- 
na miejsce wiecznego spoczynku doczesne szczątki śp. ge

nerała Karola Świerczewskiego.
Przed wyniesieniem zwłok z Klubu Oficerskiego 

ralnego warty honorowe przy trumnie obejmą:
Sztabu Gene-

Od godz. 12.25 — 12.35 — 
Dąbrowszczacy, od godz. 12.35— 
12.45 — Szefowie Departamen
tów MON, od godz. 12.45 —
12.55 —■■ Generalicja, od godzi
12.55 — 13.05 — Dowódcy Okrę
gów Wojskowych.

Od godz. 13.05 — 13.15 wartę 
honorową obejmą g en.gen.: Spy
chalski, l\orcz>c. Jaroszewicz j  
Bordziiowsk’ . Od godz. 13.15 — 
13.40 Szefowie Departamentów 
MON, wynoszący trumnę.

O godz. 13.20 nastąpi przyby
cie członków Rządu i korpusu 
dyplomatycznego, o godz. 13.30 
przybędzie Prezydent Rzeczypo
spolitej.

Od godz. 13.30 — 13.40 zosta
ną odprawione modły i Da stu pi 
wniesienie trumny ze zwłoka
mi na lawetę.

O godz. 14.00 kondukt żałob
ny wyruszy w kierunku Placu 
Zwycięstwa ulicami: Al. Stalina, 
Nowym Światem i Krakowskim 
Przedmieściem.

Kondukt będzie prowadzi! 
D-ca Okręgu Wojskowego w 
Warszawie gen. Paszkiewicz. Za 
riim postępować będą: orkiestra, 
poczty sztandarowe, batalion 
piechoty, kompania M. O. i kom 
p a n i a K. B. W ., S z w1 a itr o n P rę z _\ - 
(lenta R. P., dalej będą niesione 

i wieńce i ordery, po czym poprze
dzona przez 5 Księży posuwać 
się będzie lawetą z trumną.

Za trumną postępować będą: 
Prezydent Rzeczypospolitej,, ro
dzina, Marszałek Żymierski, Mar 
szatek Sejmu, Rząd, I\C PPR, 
Korpus Dyplomatyczny, Attache 
wojskowi, zagraniczne delegacje 
wojskowe, zarząd Dąbrowszcza
ków, generalicja, posłowie na 
Sejm Ustawodawczy, delegacje 
wojskowe, delegacje partii poli

tycznych, delegacje organizacji 
społecznych i zawodowych, dele
gacje organizacji młodzieżowych.

Po przybyciu konduktu na PI. 
Zwycięstwa odbędzie się na pla
cu wielka uroczystość żałobna, 
w której udział weźmie P re zy 
dent R. P> Przemawiać bę.dą: 
Marszalek M. Żymierski, M ar
szałek Sejmu W!. Kowalski, Pre
mier J. Cyrankiewicz, wicepre
mier W1 Gomułka, przedstawicie! 
Arm ii Radzieckiej, przedstawiciel 
Hiszpanii Republikańskiej, przed
stawiciel Dąbrowszczaków.

' Po przemówieniach nastąpi
dekoracja pośmiertna ge.r..... 'a
broni Karola Swiercżews! 
orderem Krzyża Y irtuti * 
n I klasy.
■ Około godz. 17 kondukt żałob

ny przejedzie samochodami na 
cmentarz wojskowy na Powąz
kach, na którym nastąpi złożenie 
trumny do grobu i zakończenie 
uroczystości żałobnych.

Bohaterowie ludu hiszpańskiego
o śmierci generała „Waltera“

DO KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

1  głębokim bólem i oburzeniem usłyszeliśmy o śmierci generała 
Świerczewskiego w ohydny sposób zamordowanego przez bandy 
faszystowskie, znajdujące się w służbie wrogów wolności i nieza
leżności.

Komunistyczna Partia Hiszpanii chyli swe bojowe sztandary nad 
trumną kochanego przyjaciela i towarzysza, zasłużonego bojowni
ka za sprawiedliwą sprawę Narodu Hiszpańskiego.

Imię generała Świerczewskiego będzie wiecznie żyć w pamięci 
naszego narodu.

Komunistyczna Partia Hiszpanii wyraża waszej 
mu Narodowi swą solidarność za słuszną sprawę

Partii i wasze- 
wolności i nie-

podległości Polski, za którą 
dziecko zamordowany.

towarzysz Świerczewski został zdra-

W imieniu Komitetu Centralnego 
Hiszpańskiej Partii Komunistycznej

( - )  DOLORES 1BARURRI

Depesza generała Listera
2 głębokim bólem dowiedzieliśmy się o podłym zamordowaniu 

naszego towarzysza broni i przyjaciela generała Waltera.
Jesteśmy pewni, że miliony Hiszpanów przyjmą tę wiadomość 

z bezgranicznym bólem, a wśród nich w pierwszym rzędzie uczest
nicy naszej wojny wyzwoleńczej.

Długi' szereg miast hiszpańskich — Madryt, Brunette, Teruel, 
Ebro itd. — były świadkami odwagi i zdolności wojskowych ge
nerała Waltera. My — ludzie Arm ii Ludowej Republiki Hisz
pańskiej — skorzystaliśmy wiele z doświadczenia generała Wal
tera. Jego duże zdolności organizatorskie okazały nieocenioną po
moc w organizowaniu naszej armii.

Imię generała Waltera pozostanie na zawsze związane z naszy
mi walkami wyzwoleńczymi i żyć będzie wiecznie w sercu wszyst
kich prawdziwych Hiszpanów.

Polska Demokratyczna straciła wielkiego syna, jednego z naj
lepszych i najdzielniejszych.

My — demokraci hiszpańscy — straciliśmy wielkiego przyjaciela, 
konsekwentnego bojownika naszej wczorajszej walki o wolność 
i wskrzeszenie Republiki Demokratycznej.

Reakcja międzynarodowa nie przebaczyła Walterowi jego życia, 
jako bojownika antyfaszystowskiego, jego sławnych czynów w Hisz
panii oraz dalszej drogi życiowej, która poprzez tysiące kilometrów 
poprowadziła go do szturmu Berlina. Faszyści na terytorium Polski 
popierani przez tą reakcję, pozbawili go życia. Jesteśmy pewni, że 
ani faszyści polscy, ani międzynarodowa reakcja nie potrafią po
wstrzymać pochodu Narodu Polskiego po drodze demokracji! tak 
.jak nie potrafią również zagrodzić Narodowi Hiszpańskiemu drogi 
¿o odzyskania niepodległości, # którą także walczył Walter.

General ENRIQUE LISTER

Marszałek Sejmu Ustawodawczego
do Komitetu Centralnego PPH

DO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET CENTRALNY

Szanowni Obywatele!
Wstrząśnięty do głębi ohydnym skrytobójczym morderstwem po

pełnionym przez ukraińskich faszystów na osobie generała i posła 
na Sejm Ustawodawczy a wybitnego członka Polskiej Partii Ro
botniczej, Karola Świerczewskiego składam na Wasze ręce wy
razy głębokiego współczucia.

WŁADYSŁAW KOWALSKI 
Marszalek Sejmu Ustawodawczego

Uchwała Rady Ministrów
o uczczeniu pamięci gen. Świerczewskiego

Dnia 2 marca 1947 r. zginął 
od skrytobójczych kul faszystów 
gen. broni Karol Świerczewski, 
drugi wiceminister Obrony Na
rodowej, b. dowódca II Armii, 
bohater o wolność Polski i Hisz
panii.

W uznaniu Wiekopomnych za
sług i w celu uwiecznienia pa
mięci gen. broni Karola Świer
czewskiego — Rada Ministrów 
uchwala:

E Urządzić uroczysty pogrzeb

gen. broni Karola Świerczewski© 
go na koszt Państwa.

11. Wznieść pomnik gen. broni 
Karola Świerczewskiego nad Ni- 
są Łużycką na cmentarzu żoł
nierzy 11 Arm ii* oraz w miejscu 
Jego bohaterskiej śmierci.

Ili. Zobowiązać ministrów O- 
brony Narodowej i Skarbu do 
odpowiedniego zaopatrzenia wdo
wy po gen. broni Karolu Świer
czewskim oraz jego małoletnich 
dzieci.

Depesze kondolencyjne
do Polskiej Partii Robotniczej

Do K o m ite tu  C en tra ln e g o  naszej P a r t i i  w p ły n ę ły  następu jące  depe
sze ko n d o le n c y jn e :

KOM ITET CENTRALNY POLSKIEJ P A R TII ROBOTNICZEJ
Z powodu tragicznej śmierci bohaterskiego generała broni Karoła 

Świerczewskiego, łączymy się z całym narodem w żalu i żałobie po nie
złomnym Żołnierzu Polski Ludowej i wybitnym działaczu Polskiej Partii 
Robotniczej.

ZARZĄD GŁÓWNY
ZW IĄZKU UCZESTNIKÓW W A LK I ZBROJNEJ 

O NIEPODLEGŁOŚĆ I  DEMOKRACJĘ
DO KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ P A R TII ROBOTNI

CZEJ.
Szanowni Obywatele!
Żywo dotknięci bolesną stratą, jaka dotknęła Waszą Partię przez 

skrytobójcze morderstwo, popełnione przez faszystów ukraińskich na oso
bie bohaterskiego generała, posła i członka Centralnego Komitetu Pol
skiej Partii Robotniczej, NKW  SL składa na Wasze ręce wyrazy głębokie
go współczucia.

Strata ta jest nam wspólną, albowiem w zmarłym Polska straciła 
wiernego syna. Armia Polska wielkiego dowódcę, a lud pracujący odda
nego swej sprawie bojownika.

Sekretarz generalny SL Prezes NKW  SL
<—) ANTONI KORZYCKI (—) W. BARANOWSKI
DO OBYWATELA WIESŁAWA - GOM UŁKI WŁ.

SEKRETARZA GENERALNEGO PPR.
Szanowny Obywatelu.
Składam na Wasze ręce wyrazy najgłębszego współczucia — z powo

du nigdy niepowetowanej straty, jaką poniosła nasza bratnia partia ro
botnicza wskutek tragicznej śmierci czołowego bojownika o Wolność 
i Niepodległość, generała broni Karola Świerczewskiego.

Sekretarz generalny SL 
(—) ANTONI KORZYCKI

DO KC PPR.
Wstrząśnięci do głębi ohydnym mordem, dokonanym na osobie śp. 

gen. Kareła Świerczewskiego — wiceministra Obrony Narodowej i posła 
na Sejm Ustawodawczy, przesyłamy wyrazy głębokiego żalu i serdecznego 
wspócaucia.

NACZELNY’ KO M ITET W YKONAWCZY  
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 

<—) M IKOŁAJCZYK  
Prc/cs

DO PANA PREZESA KLUBU PARLAMENTARNEGO POLSKIEJ 
PA R TII ROBOTNICZEJ — ZENONA KLISZKO.

W związku z tragiczną śmiercią generała Karola Świerczewskiego 
posła na Sejm Ustawodawczy z ramienia Polskiej Partii Robotniczej, któ
rego postać okryła się nieśmiertelną chwalą zarówno w walce o wyswo- 
eme Moski spod jarzma hitlerowskiego najeźdźcy, jak i na ziemiach da.- 

lekicj Hiszpanii — przesyłamy Panu wyrazy współczucia.
KLUB POSELSKI KATOLICKO-SPOŁECZNY

JAN FRANKOWSKI. ALEKSANDER BOCHEŃSKI 
i W ITOLD BIEŃKOW SKI

v KOMI TWr i J CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTU ROBOT-

Wstrząśnięci ciosem, jaki dotknął polską demokrację i Polskie Woj- 
s o przez tragiczną śmierć w ielkiego bojownika wolności śp. generała Ka-
i ?e \v«vs!tiSeWSkl.eSOf ,ąCZyniy się "  łóębokim smutku z całym narodem i ze wszystkimi członkami Waszej Partii.

GŁÓWNY KO M ITET WYKONAWCZY  
, , rS L  „NOWE W YZW OLENIE“

Sekretarz naczelny Prezes
(-1  Dr M. RĘKAS (—j Inż. B. DRZEWIECKI

K O M ITET CENTRALNY POLSKIEJ P A R TII ROBOTNICZEJ
Wyrazy głębokiego współczucia w związku ze śmiercią tragiczna m .  

Świerczewskiego przesyła *™*w*ną m b ,
KO M ITET CENTRALNY ŻYDOWSKIEJ P A R TII ROBOTNICZEJ 

PO A LE I SJON — LEWICA

Pośmiertne odznaczenie gen. Świerczewskiego
Wielkim Krzyżem orderu Yirtuli Militari

Prezydent Rzecz,ypospolilej na- 
tlat pośmiertnie generałowi bro- 

1 n¡ Karolowi Świerczewskiemu

Świetlaną postać generała Świerczewskiego
wspominać będziemy z uczuciem dumy

nastę-

Generałowie Republiki Hiszpańskiej w Warszawie
Wstrząsająca wieść o śnjjerci gen 

Karola Świerczewskiego w bólu "naj-' 
głębszym  ̂ pogrążyła nie tylko polskie 
serca: Kirem żałoby okryła ona i Hisz
panów, tych Hiszapoów, którzy byli to
warzyszami broni generała Waltera na 
okonaeb walczącej z przemocą Republi
ki. Hórzy wraz z nim przeeiwsiawiaii 
s:ę naporowi faszyzmu u bram Madry- 
1n,' na “ przedpolach Teruehi: i ood Ciii-' 
(lad I 'niwersitarćia.

faro wspólnie z Nim wykuwali wol
ność, a teraz... przybywają na Jego — 
generała Waltera pogrzeb.

Pędzimy no lotnisko: Sygnalizowany 
z Paryża samolot przylatuje na Okęcie 
o godzinie trzeciej.

Dó samolotu podchodzą przedstawi 
ciele Armii Polskiej; i 'społeczeństwa. 
W otwartych drzwiach Douglasa ulom 
żują się w (ej samej chwili sylwetki 
przybyłych Pierwszy wysiada generał 
Carlem — wiceminister wojny 
1936—39. Opalona', od słońcd. 
niała od trudów twarz. Tylko
jaśnieją młodością.

Potem wychodzi z samolotu 'legen
darny generał Modesto bohater Lu
dowe j Hiszpanii. Ruchy obu generałów 
są sprężyste, żcłaierakte, ‘ ly lk o  w,

spojrzeniu dostrzec można bolesny smn 
tek. Ostatni wysiada z samolotu gene
ral Zell.er — przedstawiciel sil zbroj
nych Francji.

W imieniu Marszałka Żymierskiego i 
Armii ■ Polskiej wita serdecznie przyby
łych generał Komar, w imieniu Dąbrów 
‘ zczaków — płk. Henryk Tormjęzyk.

Polskiej Partii Robot -
Wydziału Zagranic.z-

w imieniu K. C 
niczej, kierownik 
nego tow. Dłuski.

Korzystając z , krótkiej chwili przer
wy w powitaniu, podchodzę do genera
łów, aby uzyskać od nich kilka słów 
dla ■,.Głosu Ludu“ .

Pomimo zmęczenia gen, Carton mó
wi:' „żałobna wieść o śmierci gen Wal
tera przygwoździła mnie. Trudno mi 
wprost wyrazić moje uczucia. Tak bar
dzo Go wszyscy kochaliśmy“ ...

Potem mówi gen. Modesto:. „Ta 
jeszcze niedawno byłem w Polsce.'

mnie' wtenczas na tyrfi sa
mym lotnisku niezapomniany generał 
Walter. Jego przedwczesna śmierć, to 
strata ogromna, nie, tylko dla Polski, 
ale i dla republikańskiej Hiszpanii, o 
której wolność walczył wespół z nami. 
Jestem pewien, że klasa robotnicza na
wago kraju, że demokratyczna' Wasza

ze wreszcie 
swoją pracą

wielkość

cały naród polski 
’znieść godny pom

Polski Ludo-

u milki, Westnienic

z lal jPrzyjmował 
zczer- 

oc zy

armia, 
potrafi
nik: utrwali 
wej!“ .

General Modesto
wyrwało mu się z piersi i zbolałym glo 
sem dokończył: „Wiadomość o śmier
c i, generała Świerczewskiego wsb-z«*. 
cela nami do głębi. Byl On wyjaiko- 
oo buską dla nas postacią, Wspominać 
110 będziemy z uczuciem dumy“ .

Poleru krolko o swych wrażeniach 
inowi przedstawiciel armii •'francuskiej 
gen. Zeller: „Pierwszy raz jestem dó- 
piero w Polsce — stwierdza on Prag. 
nąlem jednak już dawno poznać ,Wasz 
maj. Czuję się niesłychanie przygnę- 
uiony, ze ruiny Warszawy zoba 
almosferze żałoby. Jestem 
bianiem jak największej 
ski z Francją“ .

Deszcz , pada coraz większy. Goście 
hiszpańscy j francuscy siadaja do sa
mochodów i w towarzystwie generaii- 
ci polskiej opuszczają lotnisko na 
Okęcru , Jadą aby w Klubie Oficer- 
steim Sztabu Generalnego oddać hołd 
poległemu na posterunku tw/aazwcowi

ae-zę w 
za -  pogrJe-

przyjaźni Poi-

broni

Wielki Krzyż orderu V irtuti Mf- 
łitari na wstędze z gwiazdą.

Akt nadania brzmi jak 
poje:

„Poległemu na posterunku w 
czasie inspekcji służbowej gene
rałowi broni Świerczewskiemu 
Karolowi, wiceministrowi Obro
ny Narodowej, byłemu dowódcy 
11 Arm ii Wojska Polskiego, zwy
cięzcy znad Nisy Łużyckiej, 
w uznaniu jego zasług przy for
mowaniu i organizowaniu Woj
ska Polskiego oraz za zwycię
skie dowodzenie w walce z nie
mieckim faszyzmem, nadaje sie 
pośmiertnie Wielki Krzyż orde- 
iu V irfuti M ilitari na wstędze 
z gwiazdą.

Prezydent Rzeczypospolitej
(—) BOLESŁAW BIERUT

—-CO»—

Depesza marszałka lite
do marsz. Żymierskiego

Michał Rola - Żymierski, Marszałek 
Polski.

H związku ?. tragiczną śmiercią jed
nego z na ¡wierniejszych, synów polskie 
go narodu gen. broni Karola Swier- 
cnewskiego, który padi od zdradzieckiej 
kuli, proszę przyjąć najserdeczniejsi«

, koadelsflcje.
Marszalek Jugosławii 

Jw*f Bttte . T«tl* '
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Win. Ksawery Pruszyński
na audiencji 
u Prezydenta R. P .

W dniu wczorajszym Prezy- i 
dent Rzeczypospolitej przyjął na : 
audiencji ministra pełnomocnego 
Ksawerego PruszynsKiego, którv, i 
wróciwszy z Rzymu, mia! obec
nie możność przedłożenia Prezy 
dentowi

Tereny które przeszły do Polski
nie mogą być przedmiotem dyskusji

■ Odpowiedź Mołotowa na antypolski wypad Marshallaszeregu miarodajnych j
informacyj i wyjaśnień, dotyczą- j MOSKWA, 31.3. (PAP)
cych stanow iska  za ję te g o  przez ¡działkowym posiedzeniu Rady 
Papieża Piusa X II podczas woj- !sír<J.w’ przewodniczył minister Mar
ny i DÓŻniei W sanwarh Hotv - , Posiedzenie poświęcone było za-
e L v r h  p l . "  , dot\- ładnieniu jedności gn.podarczej Nie-
czącycn HOłSni, niedostatecznie | mieć, reparacjom i sprawie poziomu 
znanych dotąd w szerszych ko- I produkcji, 
łach m iędzynarodow ych . | p r z e m ó w ie n ie  M a r s h a l l a

Prezydent Bierut przyjął z źv- j. f ie,rwszV .nabrał głos min. Marshall,

w ym  za jn te resow an iem  l zado- na początku szereg zasad ogójnych,.ćo
woleniem te wiadomości, w y ra - ‘lo których ministrowie są zgodni, ’ jak
Żajac nadzieję, że moga one ! kcn^ zność równomiernego podziału
o rzvczvn ic  Sie Vio ro zw ia n ia  w io  :zaso!)ow nierfieckich, konieczność atwo p. z, czynie się ao íozw  lama wie- rżenia planu eksportowo - imoodowe-
m nader przykrych nieporozu- Igo, reformy finansowej, poddania Yewi
m;en. Usuniecie ich uważa P r e - i ẑ ' projektowanego poziomu produkcji
zydent za jak najbardziej p p ż ą - 1 ^  ^ ^ % ^  Mfel,
d2ne. jstrów musi uzgodnić jeszcze cały sze-

¡reg istotnych kwesitf, jak utworzenie

Na panie-jskfl wypowiada się za jednością gospo- 
Mmi- ciarczą Niemiec, zrównoważeniem bilan-

Depesza
Kom. Słowiańskiego ZSRR 
do Prezydenta R. P.

Prezydent R. P„ Bolesław Bierut o- 
trzymał następującą depeszę:

„Komitet Słowiański ZSRR przesyła 
wyrazy najszczerszego współczucia z 
powodu zdradzieckiego zabójstwa przez 
faszystów ukraińskich, wiceministra O- 
brony Narodowej, gen. broni Karola 
Świerczewskiego.

Imię tego mężnego bojownika prze
ciwko faszyzmowi i o wolność Narodu 
Polskiego, powszechnie jest znane we 
wszystkich krajach słowiańskich. Fa
szyści ukraińscy nie mają nic wspólne
go z narodem ukraińskim, który żywi 
gorące, braterskie uczucia do Narodu 
Polskiego.

Ten zdradziecki mord wskazuje wszy
stkim narodom, miłującym wolność rui 
konieczność jeszcze bardziej zdecydo
wanej walki przeciwko niedobitkom fa
szyzmu.

Pamięć Karola Świerczewskiego bę- 
dizie żyła wiecznie w sercach łudzi ra
dzieckich".

(—-jKomitet Słowiański ZSRR

su_ eksportowo - importowego, w celu 
osiągnięcia wyższego poziomu życiowe 
go w Niemczech oraz zwiększenia pro
dukcji przemysłowej. /

Marshall wypowiada się z« szybkim 
zakończeniem sprawy reparacji, uzasad 
niając to troską o uniknięcie ciągłych 
sporów między Niemcami a państwami 
zgłaszającymi roszczenia. Marshall o- 
świadeza, że podział Niemiec na stałe 
zagraża pokojowi Europy i całego świa 
ta.

Konkludując, iż różnice zdań między 
ministrami nie powinny być przeszkodą 
na drodze do odbudowy Europy. Mar - 
skali kończy słowami: „Stanom Zjedno
czonym zależy raczej na tym, aby bu
dować trwale niż budować szybko“

, , , . . . -------------, DEKLARACJA BIDAULt
centralnych urzędów administracyjnych i Następnie zabrał glos minister Bidaułt 
i rządu tymczasowego Niemiec, zniesie Delegat francuski wskazał

iid.

Przechodząc następnie do warunków 
postawionych przez delegację francu - 
eką, Bevin oświadczył, że przestudiuje 
propozycję francuską w sprawie Za - 
głębia Ruh-ry i dostaw węgla. Podkre - 
śl.ił, że poprze w zasadzie żądania Frań 
cji w sprawie węgla, nie precyzując bli 
żej formy.

W dalszym ciągu mówca stwierdza,

tych krajów, które bezpośrednio dozna
ły agresji' hitlerowskiej,

Mołotow przypomina następnie, że w 
Jałcie Stany Zjednoczone wyraziły -zgo
dę na reparacje dla Związku Radziec
kiego w wysokości 10 miliardów dola
rów. W Jałcie uzgodniono również, że 
reparacje mają być pokrywane z pro
dukcji bieżącej. Postanowienia jałtań

granic między strefami, reparacji

. ... €.a brytyjska nie moee wziąć na - skje nje zostały przekreślone przez u- 
z0,b°wiązan w zakresie chwaty poczdamskie, gdyż uchwały te

i.aryzacji przemysłowej Niemiec, , byjy tylko rozwinięciem postanowień
- f i  ™Stanie USi a ° n- ^ , ok?sć konferencji krymskiej.-reparacji i poziom produkcji. W końcu *, , . . ,,  , , , . ,

Bevin podaje do wiadomości, że uchwa ' Nf®tę,pme ran. Mołotow' odpowiada 
ły poczdamskie -  jego zdaniem -  wy ! m  jakoby Niemcy nie by-
magają pewnej rewizji, przy czym no- 1 ^  J  s. ame ,Pia« c reparacji. Mołotow 
we zasady zawarte są w przedłożonym P ^ kres!.a>' ze Niemcy P^czas woł ny 
przez niego dokumencie.

PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA
Po Bevinie zabrał głos min. Mołotow,

M-.in. Marshall ostrzega, że u-zgod-uo 
ne sprawy mogą nie posiadać tego sa
mego znaczenia dla wszystkich człon
ków Rady Ministrów, uważając, że po
rozumienie poczdamskie było „tylko 
porozumieniem papierowym“',

Marshall Odrzuca kategorycznie pro
pozycję radziecką w sprawie repa acji 
z produkcji bieżącej oraz żądanie Frań 
cji, by zobowiązać Niemcy do określo
nej ilości dostaw węgla do Francji-.

Marshall oświadczył następnie: ..W 
związku ze sprawą wzrostu produkcji 
w Europie, Stany Zjednoczone wskażą 
w swoim czasie, w jaki sposób — ich 
zdaniem — zasoby rolne w części Nie
miec, oddanej w Poczdamie ped admi
nistrację polską, mogą być bardziej 
efektywnie zwiększone oraz zużytkol 
wane na pokrycie potrzeb żywnościo
wych Europy".

Następnie Marshall wypowiada się 
za pewnym zwiększeniem produkcji 
przemysłowej Niemiec, podkreślając, że 
proponowany przezeń traktat 4 mo
carstw, zagwarantuje stałą dermiliłary- 
zację Niemiec. Delegacja ame-rykań-

ze Fzad je- [ który stwierdzi!, m. inn„ że przemówię 
go stanowczo domaga się zadowalające | ,  Marschalla, poza pewnymi w wlecz
raz zagad^enh0S a S aW ^  ^  pod adresem delegacji francuskiej ;z zagadnienia baary. j i radzieckiej, nie wnosi nic nowego i

! Marshall powtórzył bowiem, poprzedn io  j «ego obniżenia

wydawały olbrzymie sumy na zbrojenia 
i samą akcję wojenną. W czasie ostat
niej wojny Niemcy wydały na te cele 
620 miliardów marek. Obecnie Niemcy 
tych wydatków nie mają i mieć nie mo
gą, są więc w stanie płacić rej>®raeje.

Polemizując w  dalszym ciągu z w y
wodami Marsohałta na temat ewentual- 

racji żywnościowych,
i stwierdził, iż delegacja francu- ! j uż sformułowane’, stanowisko "<fele^cii i wywołanego epłaca-m-em reparacji, min. 

Sna n.e sprzeciwia się w zasadzie dosta amerykańskiej. a Moł-otow zadeklarował gotowość współ-
Molotow zaznaczył, że pragnie jesz- 1««  -z pozostałymi sojitsadkami Oip-raco- 

cze raz przestudiować propozycję amc- wabia projektu podwyższenia norm wy 
rykańska Podkreślił że w 7nnei,nr,

wora -reparacyjny-m z niemieckiej pro - 
dukcji bieżącej.

Delegacja francuska zaproponowała— 
konkluduje Bidaułt — przestudiowanie 
zagadnienia reparacji z produkcji bieżą . że należy 'budować' 
cej dla rozpatrzenia, w jaki sposób pro trwale. Dde 
gram ten odbije się Ha dysponowaniu 1 
węglem niemieckim

rykańską. Podkreślił on, że w zupełno - 
ści aprobuje uwagę ministra Marshalla,

żywienia w Niemcz,ech.
Już teraz moż-na-by pomóc Niemcom

Udział organizacji cywilnych
w dzisiejszych uroczystościach żałobnych

Zbiórka organizacji społecznych, 
polit.. młodzieżowych, związków 
zawodowych i pracowników przed
siębiorstw i instytucji — odbywa 
się o godz. 14 na PI. Zwycięstwa.

Delegacje z wieńcami i sztanda
rami zbierają się do godz. 13 na ul. 
6 Sierpnia na odcinku PI. na Roz
drożu — PI. Zbawiciela.

Porządek wejścia na Plac

Zwycięstwa jest następujący: 
Dzielnica śródmieście — przez 

PI. Małachowskiego.
Dzielnica Południe — przez ul. 

Marszałkowską i Królewską.
Dzielnica Powiśle, Praga, Gro

chów — przez ul. Karową, Tamka, 
Krakowskie Przedmieście.

Dzielnica Zachód, Północ—przez 
ul. Wierzbową.

Udział delegacji zagranicznych
w pogrzebie generala Świerczewskiego

W pogrzebie gen.' broni Karola 
Świerczewskiego wezmą udział na
stępujące delegacje zagraniczne: 

Delegacja radziecka w składzie 5 
osób z gen. armii Truhnikowem, 
zafstępcą marszałka Rokossowskie
go na czele.

Delegacja francuska w składzie 
3 osób, z gen. Kellerem, przedstawi 
cieleni generalnego inspektoratu 
francuskich sil zbrojnych oraz z

gen. Petit, który reprezentuje m i
nistra obrony narodowej Republiki 
Francuskiej.

Delegacja czechosłowacka, w 
składzie 5 osób, z gen. armii Kia. 
palkićm na czele.

Delegacja Republiki Hiszpań
skiej, z gen. Modesto i gen. Cclrton.

Delegacja jugosłowiańska z gen. 
łejtnantem Iwanem Plików ina na 
czele.

na potencjale wo 
jenny-m oraz na bilansie gospodarczym. 
Problem ten — zdaniem delegacji f,ran 
cuśkiej — można rozwiązać.

OŚWIADCZENIE BEVINA
Następnie zabrał głos Bevin, który 

wymienia 4 warunki jedności gospodar
czej Niemiec.

Pierwszy — to swoboda poruszania 
się po całych- Niemczech. Warunku te
go — jak twierdzi on — 2 delegacje 
nie przyjęły dotychczas. Wypowiadając 
się w spfawie stanowiska delegacji ra
dzieckiej, która domaga się dostaw re- 
paracyjnych z produkcji bieżącej, usta
lenia specjalnej kon-troli 4 mocarstw 
dla Zagłębia Ruhry oraz anulowania iu ; 
zji stref brytyjskiej z amerykańską, Be 
vin twierdzi, że. warunki i-e są nie do 
przyjęcia dla delegacji brytyjskiej.

Mówca powtórzył, że Wielka Bryta - 
n-ia nie zgodzi się na oddanie Ruhry pod 
komroię 4 mocarstw. Konieczność fuzji 
stref brytyjskiej z amerykańską Bevin 
timjiączy :,piężką sytuację finansową; w 
‘brytyjskiej strefie okupacji.

nie szybko, lecz ; odbudować rokiic-two w przededniu kam 
eiegaoja radziecka podziela ten pa-nir wiosennej, gdyby już obecnie prze 

•pogląd. Jednak w przemówieniu Mar-
s-halla jest wiele ustępów sprzecznych z 
uchwałami poczdamskimi.

„M y nie możemy uważać uchwał

prowadzono reformę rolną w zachodnich 
Niemczech, zwiększyłaby się ilość żyw
ności w Niemczech.

Nawiązując z kolei do wypadu Mars-
poczdamskich za świstek papieru — po hal la przeciwko zachodnim ziemiom pol-
uuena ł Mołotow. — Związek Radzie- skim, Mołotow oświadczył: „Rząd rtt-
śtoi na gruncie tych uchwał, Niech nikt 
nie dziwi się, że przypominam tu wciąż 
o reparacjach. Dla nas nie ma rozwiąza 
nia sprawy niemieckiej bez rozwiąza - 
nia zagadnienia reparacji. Taka jest opi 
nia całego narodu radzieckiego.

Mamy również pełne zrozumienia dla 
stanowiska Francji — węgieł to najważ 
niejsza siprawa dla odbudowy Francji. 
Współczujemy Francji i uważąrr.y jej 
żądanie w sprawie węgla za uzasad - 
nione".

Odpowiadając w dalszym ciągu Mar- 
s-liałłowi, Mołotow podkreśla, że dla 
Stanów Zjednoczonych sprawa repara
cji ma zapewne inne znaczenie, niż dla 
Związku Radzieckiego, Stany Zjedno
czone nie były bowiem okupowane 
przez Niemców i nie doznały skutków 
najazdu hitlerowskiego. Zppęłnie inna 
jest sytuacja Związku Radzieckiego., ,i

dziecki uważa, że w sprawie terenów 
oddanych Polsce, wszyscy jesteśmy 
związani określonymi zobowiązaniami, 
które przyjęliśmy na siebie w Jałcie i 
Poczdamie.

Oto dlaczego tereny, które przeszyły 
pod zarząd Polski, nie mogą być przed
miotem dyskusji w sensie włączenia Ich 
do systemu jedności gospodarczej Nie
miec",

W końcu Mołotow zaznaczył, że ws*y 
sey ministrowie wysunęli postulat jed
ności gospodarczej Niemiec, Różnicę 
zdań w- szczegółach, dotyczących planu 
-realizacji tej jedności, są istotne, lecz 
można i należy podjąć wysiłek, celem 
ich usunięcia.

Ministrowie postanowili, że następne 
posiedzenie odbędzie się w ściślejszym 
g.ropie. Z ramienia każdej delegacji u- 
Ciestniczyii będzie .3 członków. Ł

0 losach złota niemieckiego
wie tylko dowództwo amerykańskie
Oświadczenie przew. komisji reparacyjnej na konf. moskiewskiej

Przedstawiciele państw obcych
u trumny generała Świerczewskiego

W Klubie Oficerskim Sztabu j basadorowie: ZSRR, Rumunii i 
Generalnego W. P., przeistoczo-; Jugosławii, posłowie: Czechosto- 
nym na Dom Żałoby, gdzie spo 
czywa trumna ze Szczątkami do

MOSKWA, 31.3. (PAP). — Na d z i
siejszym posiedzeniu zastęf>ców s'kia - 
dal przewodniczący Sojuszniczej komi
sji reparacyjnej dodatkowe wyjaśnię - 
nia o reparacjach w zachodniej strefie 
Niemiec.

W odpowiedzi na pytanie Mu-rpiiyje-go 
Rue-ff poda), że na 1.546 zakładów, k tó 
re powinny być przeznaczone na repa
racje, Rada Kontroli przekazała jedynie 
59, z których rozdzielono tylko 16 za
kładów.

błetn złota, .zajętego przez sojuszników 
w Niemczech, przedstawia się niejasno. 
Złota tego nic przekazano ćlotychczas 
-komisji 3 mocarstw, która w myśl u- 
chwały konferencji paryskiej ma je roz 
dzielić między zbintereso\Vane państwa. 
Zioto to  ̂ znajduje się nadal w rękach 
amerykańskich Komisja 3 nic otrzyma
ła nawet informacji co do ilości tego 
ztofa.

Zwracając się do Murphy‘ego Rueff 
oświadczy): „Jedynie dowództwo ame-y 

Odpowiadając na pytanie Wyszyńskie*! kańskie mogłoby udzielić dokładnej od- 
go, jakie przyczyny wpływały na opóź PWte&it na pańskie pytanie. Posiadam 
nicnię dostaw reparacyj-nych, R-ucff o- j '^«n-ak nieoficjalne dane, z których wy 
świadczył: „Przyczyny polityczne i aó- u

wacji, Szwecji, Bułgarii, Hisz
panii, Danii, No-rwegii i Szwaj- 

czesnymi śp. gen. Karola Swier- carii, charges d'affaires: Chin, 
czewsktogo — wyłożono Księ-i Francji, Stanów Zjednoczonych 
gę Kondolencyjną, |A . P., W. Brytanii, Egiptu i Ar-

W dniu 31 marca br. wpisali gentyny oraz przedstawiciel 
s'ę do Księgi Kondolencyjnej am- 1 brytyjskie strefy okupacyjnej.

1.816076 zł na rzecz powodzian
złożyli czytelnicy „Głosu Ludu

W dniu wc2ófajs2ym wpłynęły do 
redakcji „Głosu Ludu“ ofiary na rzecz 
powodzian na sumę 188.038 zł.

Koło Z w. Zaw. Pracowników Ko
misji Specjalnej do Walki z Naduży
ciami — 28.030 zł — oraz 29 słoików 
pastylek odkażających.

Koło PPH Obwód 31 — 1.380 zł.
Pracownicy PPH Dzielnica Śród

mieście — 551 zł.
Pracownicy Państwowej Przetwórni 

Owoców nr 65 — 3.820 Zł.
Dyrekcja Mannicy Państwowej —

25.000 zł.
Koło PPR przy Mennicy Państwo

wej — 11.511 zł.
Pracownicy Państwowego Zjednocze

nia Przemyślu Cukrowniczego —
27.450 Zł.

Z inicjatywy Koła PPR funkcjona
riusze Straży Więziennej Centr. 'Wię
zienia Karnego w Strzelcach Opól

ministracyjne". Na dalsze pytania Wy
s-zyńskiego, jak należy rozumieć przy - | 
czyny polityczne, R-u-esff podkreślił, że I 
dla niego, jako di« ekrom-nego pracow- ; 
nlką techńlcznego, odpowiedź m  to py- ! 
tanie oyhtby zbyt niebezpieczna.

Z kolei zwrócił się Murphy do Rueffa 
z następującym pytaniem: „-Pan Rueff j 
jest członkiem komisji 3 mocarstw 
(Wielka Brytania, USA, Francja) do poi 
działu złota niemieckiego. Jak się ta 
sprawa przedstawia w chwili Obecnej?"

Z odpowiedzi Rueffa wynika, że pro-

ni-ka, że wojska amerykańskie zajęły
220 ton złota w Niemczech. Do -tego na

leży dodać ztoto, znajdujące się w ban 
kach krajów neutralnych".

Z kolei zaira! głos Wyszyński, który 
podkreśli! fakt, że komisja 3 tlte j is t  
poinformowana o ilości złota zajętego 
w Niemczech oraz złota, złożonego 
przez Niemcy w -innych -krajach ne-utral 
nyeh. „Czy prawdziwe są doniesienia 
prasy o tym, że w Szwecji znajduje się 
7 ton złota niemieckiego, a w Szwa fee
rii 5t> ton?“

Rueff powtórzył, że znalezione w 
Niemczech złoto zna jduje si# wyłącz - 
nie w amerykańskiej strefie okupacyj - 
nej. Wobec tego jedynie dowództwo a- 
merykańskie może udzielić odpowiedzi 
na to pyta ftie.

Depesze kondolencyjne
do Marsz. Żymierskiego

W związku z tragiczną ómierefą 
gen. Karol« Świerczewskiego, Mmłirter 
Obrony Narodowej otrzymał następują- 
ce depeaze kondolencyjne:

Marszałek Rola - Żymierski, Młnłstsr 
Obrony Narodowej.

W. związku z zamachem na gon. Wal
tera, Wielkiego Przyjaciela Narodu Hisi 
pańskiego wyrażam najsftrdeezmsja*# 
kondole racje. '

Martinez Barrio
Prezydent Republiki Hiszpańskiej. 

♦
Marszalek Rola - Zymltrskl, Mlnloter 

Obrony Narodowej.
Żołnierze, podoficerowi«, oficerowi« i 

generałowie PÓŁNOCNEJ GRUPY; 
WOJSK RADZIECKICH wyrażają 
głębokie współczucie w związku z tra
giczną śmiercią wiceministra obrony na 
rodowej gen, broni K. Świerczewskiego 
który zgihął od zdradzieckiej r fk i fa 
szystów.

Bojownicy Anmi-i Radzieckiej znają 
gen. broni Świerczewskiego ze wspól
nych walk z hitlerowskimi Niemcami o 
wyzwolenie Polski od jarzma memie- 
ckich najeźdźców, jako bohatera w ilk  o 
Nisę Łużycką, przyjaciela i towarzysza 
broni.

Świetlana pamięć o gen. broni Świer
czewskim — płomiennym bojowniku 
walki z faszyzmem — pozostanię iu 
zawsze w sercach żołnierzy radzie
ckich.

Marszałek Związku Radzieckiego 
(—) K. Rokossowski 

♦
Ekscelencjo! Mam zaszczyt zlóżyć 

wyrazy współczucia z -powodu bohater
skiej śmierci śp. wiceministra Obrony Na 
rodowej Karola Swierc-zewsKiego.

Iimię poległego bo-hatera Polski jest 
związane z walką wszystkich narodów 
demokratycznych za wolność.

Narody Czechosłowacji wsporni-riają 
przy tej okazji sła-w-ny udział 2 Armii 
Wojska Polskiego przy oswobodzeniu 
Czechosłowacji i przy Wywalczeniu gra 
nic Polski na Ni-sie Łużyckiej, która 
jes-t zachodnią granicą całej Słowiań
szczyzny.

Proszę Pana, Panie Marszałku, e 
przyjęcie mojej kondotóncji nad ciężką 
stratą, którą poniosła Ludowa Armia 
Rzeczypospolitej Polski.

Jednocześnie proszę przyjąć zapew
nienia meg-o błębokiego szacunku.

Ambasador
Republiki Czechosłowackiej.

W związku ze śmiercią wiceministra 
obrony narodowej Rzeczypospolitej Pol 
ski gen. broni Karola Swier-czewsKiégo, 
'W ffżam w imieniu Zagranicznych 
Attaché Wojskowych, akredytowanych 
przy Polskim Rządzie i moim włashym 
głębokie i serdeczne wspótczucie.

W osobie gen. Świerczewskiego Siły 
Zbrojne Rzeczyposipplitej Polskiej stra 
ciły jednego z najlepszych generałów, 
oddanego całkowicie sw o je j N ow ej De- 
mokTatyczni j i Niepodlê^frT Ojczyźnie. 

Attaché Wojskowy
przy Ambasadzie ZSRR w Warszawie 

Gen. iejtn, Maslow 
*

Generał Teyssier Attaché Wojskowy 
przy ambasadzie francuskiej w Polsce 
składa Panu Marszałkowi Polski, Micha 
łowi Żymierskiemu, Ministrowi ’Gbróny 
Narodowej i całej Armii Polskiej w i- 
mieniu Armii Francuskiej kond-ole-ncje 
z powodu -tragicznej śmierci gen. brorfi 
Świerczewskiego. (—) Tęyssier.

*
Chargé d'Affaires Ambasady Brytyj -

8'kiej w Warszawie prosił mnie o złoże
nie w imieniu jego i Attachés poszczegól 
nych Wydziałów A-mibasady wyrazów - 
kondolencji z powodu tragicznej śmier
ci śp, gen. broni Karola Świerczewski« - 
go.

P. C. Winton, — Major 
p. o. Attaché Wojskowego.

♦
Wszechsłowiański Komitet wyraża 

głębokie ubolewanie z po-wodu śmierci 
Waszego dzielnego bojownika, znanego 
a utyta,s-zysty gen. br oni Karola Swkr-
czewsikiego.

Proszę przyjąć serdeczne kondolencje 
od Wszechsłowiańskiego Komitetu.

Gen. Armii Jugosłowiańskiej 
(—) Maînar.

DĄBROWSZCZACY SKŁADAM HOŁD
swemu ukochanemu dowódcy

, i i

Koło PPR Wydz. Przemysłowy, ul. 
Grochowska 306 — 3,510 zł.

Koło PPR Grochów nr. 99 — 530 zł.
To W. Golas Władysław — 1.000 zł.
Komitet Dzielnicowy PPR Gro

chów — 1.200 zł.
Członkowie Gm. PPR Bródno, Człon

kowie Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Zaciszu 1 Gromada Zacisze — 11.870 zł.

Pracownicy i Wytwórnia Piro-techni- 
ki Zabawkowej, A, Tomaszewski i W. 
Pankowski, W-wa, Chmielna 126 —
6.200 zł.

Pracownicy Urzędu dla Spraw Re
patriacji Obywateli Polskich x Zacho
du — 14.606 zł.

Hołd Komisji Wojskowej
W dniu 31 btn., odbyło się specjalne 

posiedzenie Sejmowej Komisji W oj
skowej, -poświęcone oddaniu pośmiertne
go hołdu, generałowi Karolowi Świer
czewskiemu. Komisja uczciła pamięć

Związek .^Dąbrowszczaków“
na s t ęp u j ą c e oś w lad c zen i-e:

GENERAŁ ŚWIERCZEWSKI 
NIE ŻYJE

W tylu bojach byt wystawiony na 
kule i pociski, tyle ra-zy zwycięsko 
igrał ze śmiercią nasz Walter, nasz 
„Generał Polaco“ , że uwierzyć trudno, 
że zrozumieć ciężko i boleśnie.

Na rewolucyjnych frontach wojny do 
niowej w Rosji po raz pierwszy zdo
bywał swą wiedzę wojskową, : wyka-

P o l Ćwik zgłosił przyjętą jednomyśl
nie uchwałę, następującej -treści:

Generał Karol Świerczewski, poseł na 
Sejm Usia-wódawczy, członek Komisji 
WojstkoWej, poległ m  posterunku walki 
z faszyzmem. *

Zgon tego wielkiego patrioty i zasłu
żonego bojownik», wstrząsnął do głębi 
całym narodem.

W uiznaniu wielkich zasług, posła Kfl- 
Pracownicy f-y „Mostostal", Biuro J ro.ja Świerczewskiego dla sprawy Niepo- 

Polowe nr 2, Okęcie — 10.380 zł, Uległości Polski i wolności ludów, Ko-

skich — 15.000 zł.

Tow. Wierbłowska — 5.000 zł.
Tow. ’’’onczak Edward — 1.000 zł. 
S.O.L.K- Koło przy Państwowej Cen- 

rali Handlowej — 14 słoików z pa- 
i  4tyłkami od^ażającyaij j  i  «łoiki i?li.

Poległego niihmutą milczem-a, po czy-mjzuj ąc „iepóspoAfte zalety, głęboką mt- 
Jego towarzysz broni z frontu walk _ o (ość do ludu, bezpośredniość, odwagę 
wolność Hiszpanii, poseł Tadeusz Ćwik, i bystrość w ocenie sytuacji 
wygłosił krótkie przemówienie, pośwję. w  p ol6Ce rtakcji j k|iki generalskiej 
cone pamięci isielkiego bojownika d«- j t,i(? byio dlań miej:sca) a)e *.firny synJ
mok-racji. jjudij tej ziemi, warszawski metalowiec

i gorący patriota wierzył, że pogłębia
jąc sw.ą wiedze zawodowego woiskp- 
wego przyda się w walce o wioiność 
Ojczyzny.

W 1936 roku spotkaliśmy się z Ge
nerałem Walterem na frontach walki 
z faszyzmem niemieckim, włoskim i
hiszpańskim.

To nie był tylko dowódca tej tra
gicznej zdradzonej przez zącliodnio - 
europejskie mocarstwa wojny . o repu
blikę i demokrację, o zwycięstwo bra
terskiego narodu hiszpańskiego nad 
obcą inwazją. To był ukochany towa
rzysz broni, przyjaciel każdego żoł
nierza, ulubieniec chłopów i młodzieży 
hiszpańskiej, dowcipny, rubaszny i rów 
noczęśaie pełen głębokiej rozwagi i

misja Wojskowa Sejmu Ustawodawcze
go, postanowiła wnieść na najbliższe ple 
nawie -posiedzenie Sejmu uchwałę, iż ge
nerał Karo! Świerczewski dobrze zasłuży- 
się Ojczyźnie i Nąrodswi Polskiemu.

o|głasił | troski dowódca nowego typu,
szkoły, uosobienie oficera demokra
tycznej, ludowej armii, nieustraszony 
partyzant, którego samo pojawienie się 
w najt-rudn-isjszych momentach bitew 
okrążeń było zachętą do wytrwania, 
hasłem do ataku.

Co frapowało — to niesłychana 
tym człowieku dbefo-sć o żołnierza, zna 
jó-mość każdego szczegółu frontowego 
i obozowego życia, skromność obok 
giębo-kfeg« fanalyczpego przywiązania 
do sprawy, do klasy robotniczej, do pra 
cującego ludu miast i wsi.

Dla Dąbrowszczaków, dla tych nie
dobitków, którzy znaleźli się na fr<fn 
taeh walki o Polskę, którzy od pustyni 
afrykańskiej przywędrowali po latach 
spędzonych za drutami kolczastymi do 
Dywizji Kościuszkowskiej, do Batalionu 
Szturmowego, do II Armii, dla łych, 
którzy z obozów francuskich przedo
stali się do partyzantki, Gwardii i A r
mii Ludowej, dla tych wreszcie, któ 
rzy przetrwali Oświęcim, Mauthausen 
i Dachau — dla nas wszystkich Generał 
Świerczewski był ojcem i opiekunem, 
Jego doim otwarty dla każdego, Jego 
pomoc skora i szczodra,

D-la naszych towarzyszy broni we 
Francji, Jugosławii, Bułgarii, Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i tylu iriny-ch kra 
fach wiadomość o tym, że Generał 
Świerczewski dowodzi II Artnią w wal
ce o Nisę, Drezno, Budziszyn. że Generał 
Świerczewski jest II ■wiceministrem O- 
brcuy Narodowej, była sprawdzianem

nowej zwycięstwa Nowej Polski i zagłady po! 
nn.-... skiegr0 faszyzmu.

Dla zdrajcó-w Polski na emigracji, dla 
watażki Andersa, i jego wspólników, dla 
bandytów spod znaku UPA i NSZ Geme 
rai Świerczewski był siłą, której się lę- 
kali, Generałem cdrodżoneigo wojska, 
które poznało Go i pokochało.

I oto dziś, po tylu zwycięstwach, kie
dy z lasów wychodzą resztki band. kie- 
dy tylko głęboko w gąszczach tleją 
resztki faszystowskiego zarzewia -— gf. 
nm z -rąk uipowców na iednej z setek 
dróg, które przemierza! w walce o Pol
skę Lud-ową.

Nad mogiłą naszego Dowódcy p-rzysię 
garny wiernie czcić Jego pamięć J prze
kazać ją -przyszłemu pokoleniu.

Płomienny antyfaszysta i patriota zgi
ną! 28 marca z rąk pogrebowców Hitle 
ra. Nie będzie dla na-s pokoju, ani odpo
czynku, dopóki działa w Ukryciu tajna 
a-r-mia międzynarodowego faszyzmu, do
póki Hiszpanią rządzi krwawy Franco, 
dopóki są ną świecie kasy dJa opłacania 
zbirów i bandyłów.

Najpiękn-ieiszym pomnikiem, k-tóry 
mcżeniy Ci wystawić Generale, będzie 
wierna i ofiarna służba dla idei, której 
oddałeś ży-c-ie, będzie bezkomp-romiso- 
v'ość w obronie wolności, którąś wywal 
czył obok innych naszych dowódców i 
nauczycieli, będzie siła naszego Wojska, 
naszego bezpieczeństwa, na-szec0 Prze
mysłu i stały postęp na drodze do dob-ro 
bytu -i szczęścia naszej Ojczyzny.

DĄBROWSZCZACY
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Z dni chwały oręża polskiego
Karol Świerczewski —  dowódca bojowy II Armii

Dnia 16 kwietnia 1946 roku, Druga Armia Wojska Polskiego i wieczne czasy sprawować straż
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póa dowództwem generała dywizji, Karola, Świerczewskiego, przer
wała linię obronną Niemców nad Nisą, sforsowała rzekę i wkro
czyła na terytorium Niemiec.

W walkach nieśmiertelną sławą okrył się oręż polski. Po raz 
pierwszy od wielu wieków zwycięska stopa żołnierza polskiego sta
nęła na ziemi niemieckiej.

Dowódca Drugiej Armii, Karol Świerczewski wykazał w bojach 
o _N|sę Łużycką nie tylko wybitne zdolności strategiczne, nie tylko 
wielką umiejętność dowodzenia armią, ale także niezwykłą — Jemu 
właściwą —- brawurową odwagę, porywając, żołnierzy osobistym 
przykładem do śmiałych wyczynów bojowych.

Żołnierze II Arm ii zajęli stano 
wiska wyjściowe na zachodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej i ja
ko pierwsi żołnierze polscy we
szli na terytorium Niemiec.

W przededniu boju na pierw
szej linii frontu, w okopach od 
blindażu do blindażu podawano 
sobie ulotki, wydane przez sekcje 
poljtyczno-wychowawcze jedno
stek.

„Żołnierze! Powierzono Wam 
rozpoczęcie walki .i przejście Ni- 
sy. Jako pierwsi staniecie na zie
mi niemieckiej. Zniszczycie u moc 
rdone gniazdo ogniowe na wzgó
rzu ł pierwsi je zdobędziecie. 
Tym wyczynem dacie waszej jed 
nostce możność szybkiego, spra
wnego wypełnienia zadania bojo
wego“ ,

W wigilię bojowego chrztu od
wiedził jednostki II Arm ii Naczel 
ny Dowódca, gen. broni Michał 
Rola-Żymierski.

— W akcji, do której pój
dziecie — powiedz;ał- żołnie
rzom krótko — życzę Wam, 
byście sztandary Wojska Pol
skiego okryli nowymi laurami 
zwycięstwa. Przekonany jestem, 
że Wasza bystrość, , odwaga i 
energia przyczynią. się do zwy
cięstwa.

Z myślą -o rodakach, -których 
tysiące tlrftfefaky w niemieckich 
kopainiaćh #  nie'-
mieckićh obozach koncentracyj
nych — poszii nasi żołnierze do 
boju.

O szóstej godzinie rano rozpo
częło się przygotowanie artyle
ryjskie. Na horyzoncie pokazała 
się luna pożaru — płonęły, za
palone naszymi pociskami, nie
mieckie wsie i' miasteczka: Co 
działo się na pierwszej linii nie
mieckich okopów tego nawet 
z doskonale zbudowanych punk
tów obserwacyjnych, nie można 
hyfo _ rozróżnić: kłęby piasku i ' 
ziemi, iecące w powietrze blin- 
daże, ogień i dym

ści, że sąsiad z lewa — jednost
ka Arm ii Czerwonej — także 
przeszła do natarcia. Zapał 
wzrósł. Zawiązał się bój na przed 
polach miasta Rotenburg.

W tym czasie przez św'eżo 
wybudowany most przeprawiły 
się na zachodni brzeg rzeki pier
wsze czołgi. Fizylierzy wskaki
wali na nie. Pod ich osłoną, bie
gły do ataku coraz liczniejsze 
oddziały piechoty. W południe 
miasto Rotenburg było oczysz
czone z Niemców.

•k
Taki — w krótkości — był 

przebieg pierwszej bitwy, stoczo
nej przez II Armię, którą dowo
dził gen. dywizji Karo] Świer
czewski.

Z tej i tamtej strony Nisy po
legli od wrażych kul polscy żoł
nierze. Gen. Świerczewski roz
kazał przenieść ich ciała na nasz, 
polski brzeg. Złożono ich do mo
gił, oddano salwy honorowe, po
stawiono krzyże. Będą tu po

polską nad Nisą.
Koledzy ich poszli dalej.

Stanisław Nadzin, mjr.

DLA CIEBIE, POLSKO...
.4 kiedy będę umierać...

(W l. Broniewski)

Chata rosyjska nad Oką pod 
Riazaniem, — kaganek kopcący 
' świeczka na stole, szkice i ma
py-

Melduję się w tym pałacu po

rozkazy u generała Świerczew
skiego.

— Siadajcie — muszę Was po
znać —■ byście wszystko o mnie

Z rozkazu Naczelnego Dowództwa WP
do dowódcy II Armii gen. dyw. K. Świerczewskiego
po sforsowaniu Nisy Łużyckiej

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze Drugiej Arrnii ? Korpusu 
Pancernego!

W dniu dzisiejszym bezpośrednim uderzeniem sforsowaliście rze
kę Nisę, a następnie, ścigając wroga dalej na zachód, zajęliście 
miasto i silnie umocniony punkt oporu nieprzyjacielskiego — Ro
tenburg.

Tym samym przekroczyliście zachodnią granicę Polski. JESTE
ŚCIE PIERWSZYMI POLAKAMI, KTÓRZY Z BRONIĄ W RĘKU 
WESZLI NA NIEMIECKĄ ZIEMIĘ. DZIEŃ TEN — MOMENT 
PRZEKROCZENIA PRZEZ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO NISY — NA 
WIECZNE CZASY POZOSTANIE W PAMIĘCI NARODU.

W imieniu służby dziękuję wam, oficerowie, podoficerowie i żoł
nierze Drugiej Armii i Korpusu Pancernego za waszą dzielność, 
ofiarność i bohaterstwo. A wraz ze mną dziękuje wam cały Naród, 
który w dniach waszej żołnierskiej ofiary sercem całym jest z wa
mi; Naród, którego rycerskiej chwale przysporzyliście nowych lau
rów i któremu ofiarą swojej krwi wywalczacie nowe, szczęśliwe 
jutro.

Niech żyje silna, demokratyczna, na zawsze niepodległa Polska!
Wieczna chwała bohaterom, poległyrń za wolność Ojczyzny!

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
(—) MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI 

gen. broni
Zastępca Naczelnego Dowódcy 

do spraw polit.-wych.
( - )  MARIAN SPYCHALSKI 

gen. bryg.
Wydane na polu boju, 16 kwietnia 1945 r.
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wiedzieli, opowiem coś nie coś ,nak (generałowie n!e płaczą)
o sobie.

— Drogi nasze, które wiodły, 
do Polski, były różne, jedną ty l
ko mieliśmy drogę wspólną — 
drogę, której na imię Ojczyzna. 
Was wychował romantyzm, sen
tyment Polski, a mnie życie na
uczyło realizmu.

Taki był początek przemówie
nia. I dalej:
— Kiedy widzieliście Warszawę? 

A Wisła ma jeszcze mielizny? — 
Ale zaraz... — tu generał zamy
śli! się. — Pracowałem jako to
karz u Gerlacha Lilpopa — czy 
to teraz duża fabryka?

i nie czekając na moje odpo
wiedzi, mówił dalej:

— Pierwsza wojna światowa 
rzuciła mnie do Rosji, stanąłem 
po stronie rewolucji, wałczyłem 
na wszystkich frontach wojny do 
mowej, potem los rzucił mnie do 
Hiszpanii, tam była także Polska. 
Polacy bili się w Hiszpanii „Za 
naszą i waszą wolność“ .

-— Opowiedziałem Wam o sobie 
wszystko dokładnie, a Wy za to 
powiedzcie mi o Warszawie, o 
Wiśle, tal: chciałbym odszukać 
moje dzieciństwo — zaczął spa
cerować po pokoju —r nie mogę 
pozbyć się tych wspomnień. W 
dalekiej Hiszpanii Polacy opowia 
dali mi o lasach, polach, Warsza
wie. I wiecie, po tych wspomnie
niach każda operacja byia wygra 
na — to takie dziwne, ale tak 
było, i nawet tam w krajobra
zach widziałem Polskę.

Generał usiadł, zakrył twarz 
rękami, począł kaszleć, a gdy 
dłonie odjął, zobaczyłem łzy w 
Jego oczach. Otrząsnął się jed-

C e » e r a  i  b r a n

Karol Świerczewski nie żyje
Zginął, jak. żył. Wyprasto'\variy, 

Ay, walce z faszyzmem. Zginął w 
boju. Kule, które Go omijały w 
najcięższych bojach w Rosji w 
walkach z caratem, w bojach w 
Hiszpanii, w wojnie z Niemcami 
o wyzwolenie Polski, w ciężkich 
walkach o wytyczenie nowych gra 
nic Rzeczypospolitej, w walkach 
o wyzwolenie Łużyc i Czech — 
dosięgły Go w czasie pokoju, we 
własnym kraju, na zaszczytnym 
pełnym odpowiedzialności stano
wisku wiceministra Obrony Naro
dowej. Zginął śmiercią żołnierza 
w walce z ukraińskimi bandami 
faszystowskimi.

ogień i dym przesłaniały
Widok. Dopiero potem, gdy nasi panii szczególnie jego droga pa- 
Pie^ ,ur?y wdarh się do nieprzy- mięć Generała. Nauczyliśmy sie 
jacielskich okopow, -  setki me-1 słuchać Go, cenić i kochać na pÓ 
nneckich trupów przekonały nas, ¡ach. walki w Hiszpanii, na polach 
że ogień naszych artylerzystów,: walki z faszyzmem. Widzieliśmy 
którym^ dowodził gen. P y r ^  byf Jego postać, wyprostowaną, nie
nad podziw skuteczny.

Pod osłoną artyleryjskiego og
nia, saperzy budowali przeprawę.

O godzinie ósmej piętnaście, 
artytei i a pizeizuciła ogicri na 
drugą _ linię obrony nieprzyjaciel
skiej i nasi piechurzy poszli do 
ataku.

Po mostach zwykłych ; ponto
nowych, gdzie udawało się — 
tam wbród, przeprawiali się żoł
nierze płk. Gra-żewicza i pik! Las
kiego przez rzekę.

Wylądował' na drugim jej brze 
gu, zdławił' ostatki oporu w oko 
pach nieprzyjacielskich i poszli 
dalej. Natknęli się na pierwsza 
wieś — wzięli ją. Nadeszły w ;e-

Ihiiny domu przy dl Kaczej 6. w którym urodził się Karol Świer
C&swski

tu, podczas ofensyww faszystów 
ną rzece J-arama, .gdy w śriekf^o i 
gien niemieckiej artylerii groził 
zerwaniem linii republikanów. Ta 
kim był On w obronie Teruelu w 
ostatnich dniach 1937 r. To On 
jeżdżąc samochodem pancernym 
w dwójkę ze swym nieodłącznym 
adiutantem kpt. Kowalskim w o- 
kresie odwrotu aragońskiego w 
kwietniu 1938 r. organizował no 
wą linię obrony, z rozproszonych 
oddziałów. W najbardziej groź - 
nych sytuacjach zachowywał spo 
kój i na pozór niewymuszony hu
mor. Tak Mu nakazywał Jego in- 

. stynkt dowódcy. Tym dokonywał 
Nam, Dąbrowszczakom —  u- j c|1r̂ 'nX‘ podziwiali Go i ko

czestnikom bojów o wolność Hisz f*131' jego żołnierze. Odwaga —
to międzynarodowy język żołnie
rza. Właśnie dzięki przykładom 
Jego brawurowej odwagi szli na 
ślepo w bój Francuzi z brygady 
„La -M arseillase ', Anglicy, Ame
rykanie, Kanadyjczycy z 15 an- 
glo-amerykańskiej Brygady Mię
dzynarodowej.

A wśród Hiszpanów szła już 
po prostu legenda o nieustraszo
nym Walterze, el generał Polaco. 
Jego znajomość języka hiszpań - 
skiego i francuskiego —- pozwala
ła Mu żyć jak najbardziei bezpo
średnio z żołnierzem, wzywać się 
we wszystkie jego troski i nastro 
je. Ta miłość żołnierzy, a ’przede 
wszystkim hiszpańskich żołnierzy 
jest nierozłącznym elementem le
gendy waiterowskiej w Hiszpanii.

Ale w piersi Waltera, żołnierza 
rewolucji październikowej i do - 
wódcy Brygad Międzynarodowych 
w Hiszpanii było przede wszyst - 
kim serce Polaka, serce polskiego 
żołnierza, polskiego oficera, trosz 
czącego się o przyszłą Armię Pol
ski Ludowej.

Wyraził On swe myśli w liście 
do Brygady Dąbrowskiego, który 
wygłosił z okazji pierwszej rocz 
nicy Brygad Międzynarodowych.

Jako najdroższą dla Dąbrow
szczaków pamiątkę, jako wskaza
nie, które wiodło Dąbrowszcza - 
ków do walk w okresie okupacji 
niemieckiej w partyzantce w Pol
sce, w ruchu oporu\ve Francji i w 
Belgii, w oddziałach odrodzonego 
Wojska Polskiego, jako nadal nas 
wszystkich zobowiązujące wska
zanie przytaczam odnośne wy
jątki tego listu:

Drodzy Towarzysze!
W imieniu 85 dywizji i własnym, 

zasyłam najserdeczniejsze, najszczer
sze życzenia z okazji pierwszej rocz

słaniającą się przed kulami w naj 
trudniejszych chwilach. Generał 
Walter — pod tym nazwiskiem 
znaliśmy Go w Hiszpanii —  uwa
żał zawsze, że w trudnej chwili, 
gdy zdawało się, że wszystko już 
jest stracone - -  rozstrzyga przy - 
kiad osobistego męstwa dowódcy. 
Dlatego zjawiał się zawsze tam, 
gdzie było najgroźniej, gdzie 
trzeba było nie-zwykłego wysiłku 
dla opanowania sytuacji. Takim 
widzieliśmy Go na frontach w An 
daluzji w grudniu 1936 r., gdy 
trzeba było zdziesiątkowaną przez 
przewagę faszystów brygadę fran 
cuską podjąć do boju w obronie 
Lopera i Montoro. Takim widzie
liśmy Go w czasie obrony Madry-

A  hl'yii4dz-ii polskiego Ludu pracujące * 
<* SW* j»  A * f  w  w  s r g i i  * *  .ia» x  r .

Rok temu, do ziemi hiszpańskiej na 
której ongiś, przed wiekiem, szwole
żerzy KozJetuskiego | ułani Dziewa
nowskiego torowali drogę inwazji 
Napoleona w wąwozach Samosierry i 
na ulicach Saragossy — do tej ziemi 
rok temu przybyły pierwsze grupy 
górników, robotników i chłopów poi 
skich, by tutaj, ramię w ramię z boba 
terskim ludem hiszpańskim podjąć 
V,V.alke ,orężnif z faszyzmem Hitlera i 
Mussotimego, by życie składać ofiar 
nie za wolność, za chleb, za przysz 
łość Polski pracującej.

Łasa del Lampo—i Ciudad Unłversi 
taria, niezliczone boje batalionu Dą
browszczaków pod Madrytem, a póź 
niej Jarama, pogrom faszystów wło
skich pod „Guadalajara, uciążliwe wal
ki w operacji pod Brunetę i ostatnia 
bohaterska praca na Aragonie, pod 
Saragossą — takie są etapy z po
czątku batalionu, a ostatnio brygady 
Dąbrowskiego w walce o lepsze ju 
tro naszej, polskiej Ojczyzny.

Brygada polska należy do jednej z 
najbardziej oddanych spośród Brygad 
Międzynarodowych. Jej szczerość bo 
jowa i wysoki poziom moralny w o- 
gniu stały się przysłowiowe. Ona nie 
znała i znać nie będzie najmniejszej 
chwili wahania w sytuacjach trud - 
nych, jak nie znała i znać nie może 
chwil odwrotu i cofania się bez roz
kazu.

Brygada im. Dąbrowskiego, to 
pierwsza w historii, tymczasem jedy 
na brygada orężna zbrojnych sił pol
skiego robotnika i chłopa, która swą 
pracą ofiarną realizuje stare, piękne 
i dumne hasło, wypisane na jej szlan 
darach: „Za wolność Waszą i naszą“.

Wasza brygada jest pierwszą, a 
więc kadrową jednostką przyszłej ar
mii zbrojnej Polski Ludowej. To obo
wiązuje do wzorowego ładu i porząd
ku wojskowego wewnątrz swoich 
szeregów, to wymaga wzmocnienia i 
wzniesienia dyscypliny wojskowej na 
wyższy poziom.

Tego od Was, towarzysze żąda Po! 
ska pracująca, tego wymagają inte
resy walki z bandą psów faszystów - 
skich, tego wymaga od nas nasze kie 
rownictwo tutejsze.

Jeszcze raz — najszczersze pozdro 
wienia i podziękowania Polaka swo - 
im ziomkom i życzenia, by sztandar 
Polskiej Brygady im. Dąbrowskiego 
powiewał dumnie i jak najwyżej 
wśród sztandarów brygad Armii Re
publikańskiej, by widziany był przede 
wszystkim przez tych, którzy nas tu 
przysłali — przez polski Lud pracu
jący.

WALTER, generał.
Śmierć generała Karola Świer

czewskiego jest dla nas ciosem bo 
leśnym. Żal ściska nam gardło. 
Wiemy, że ponieśliśmy stratę, któ 
rej nam nic nie powetuje. Ale wie 
my też, że legenda Waltera, że 
Jego postać nieustraszonego żoł
nierza w walce z faszyzmem, w 
walce o lepsze jutro zobowiązuje 
nas, Dąbrowszczaków, do życia

Ludowej, dla triumfu demokracji.
GENERALE! My, którzy Cię 

tak dobrze znaliśmy wiemy, że 
słów żałobnych Tobie nie potrze - 
ba.

Jedynym nagrobkiem, który w 
duszach Dąbrowszczaków pozosta 
wiasz będzie walka o zniszczenie 
faszyzmu, o triumf demokracji, o 
utrwalenie zwycięstwa Polski Lu
dowej.

Cześć pamięci GENERAŁA KA
ROLA ŚWIERCZEWSKIEGO!

H. Toruńczyk

szepnął „psiakrew, ten kaszel“ , 
a ja pomyślałem „psiakrew, * ta 
Polska“ , chyba z wyrwaniem ser
ca z tej piersi przestanie o niej 
śnić.

No, ale teraz zostaniemy na 
zawsze ze sobą, — droga do 
Polski jest jedna, wytyczą ją 
mogiły *nasze w walce z fa
szyzmem.

W tych krótkich siowach za
warta została umowa między na
mi, pakt na śmierć i życie, który 
połączył pierwszą i drugą armię 
w jedną wielką rodzinę, świado
mą- swego celu i dążeń.

Rozpoczyna się marsz na za
chód — powstaje pieśń pierwsze
go korpusu „spoza gór i rzek“ , 
ulubiona melodia generała, który 
w siowach jej czuje Polskę. Brzeg 
Wisły pod Puławami zaprzecza 
całkowicie teorii o „realizmie“ , 
kiedy generał pod gradem kul 
niemieckich kąpie się w ukocha
nej rzece, a oczy nabierają tyle 
wody, że długo wyschnąć nie 
mogą.

Po zdobyciu Warszawy jedzie 
na Wolę, gdzie w dzieciństwie pra 
cowai i na Kaczą, gdzie się uro
dził. Gdy zaspokoił swą „reali
styczną“  teorię, prowadzi drugą 
armię na zachód do zwycięskie
go końca, by powrócić do War
szawy i tu niestrudzenie praco
wać znów dla Polski.

Spełniły się jego życzenia i sło
wa poety: ■

Niech ml przywleją wiatry, 
Bnęozenie dalekich pnwól.
Niech Wisłą x oba cię i Tatry, 
Wszystko com kochał 1 ciul.

I zdawać by się mogło, że o- 
ałągnąi ten cel, o którym marzył, 
do którego dążył przez tyle dłu
gich dziesiątków lat, że cieszyć 
się będzie swą Wisłą, Warszawą, 
Mazowszem.

Kuła skrytobójczego faszysty 
przecięła pasmo Jego bohater
skiej epopei, zginął na posterun
ku ten wielki żołnierz odrodzo
nej Polski.

Generale! Jednego Twego roz
kazu dziś nie spełnimy. Nie za
bronisz nam piakać, głośno łkać, 
nam żołnierzom, którzy swą pier 
sią nie osłonili Ciebie na zdoby
tej przez Ciebie ziemi polskiej 
dla Polski. L Bukojemski 

gen. bryg.

„ G e r la c h ” pom ięła
B. współtowarzysze pracy opowiadają

z uKazji pierwszej rocz uam uw oóLiaiw iY . u
nlcy pracy — pierwszej, prawdziwej bojowego dla utrW llin ia

Z daleka Już widać chorągiew, ża
łobnie spuszczoną do połowy masztu. 
To tu.

W Państwowej Fabryce Karabinów, 
dawniej „Gerlach", odbywa się masów 
ka. Robotnicy jednogłośnie uchwalają 
zwrócić się z prośbą o nadanie fabryce 
nazwy: „im. Karola Świerczewskiego“.

Mają do tego pełne prawo. Bo pra
cują jeszcze w  fabryce ludzie, dla któ
rych bobater walk w  Hiszpanii i pod 
Berlinem jest po prostn Karolem 
Świerczewskim, praktykantem, a po
tem tokarzem z hali A. „No, nie pa
miętasz, Jego warsztat stał naprzeciw 
schodów, koło wypożyczalni narzę
dzi. No, nie pamiętasz — niecierpli
wią się — taki wesoły blon
dyn. No, nie pamiętasz?" Pamiętają. 
Są tacy, którzy pamiętają. Pomimo 
wszystkich lat ubiegłyoh, pomimo na
wału wielkich zdarzeń, co przewaliły 
się w międzyczasie.

Tow. Mikołaj Gwiazda pamięta ojca 
Karola Świerczewskiego. No, nie tak 
dobrze pamięta — był przecież dopie
ro czeladnikiem, a tamten już na wy- 
zwolinach. — Dobry był rzemieślnik— 
mówi — i dobry towarzysz. Aktywny. 
Ale znali się tylko do 1909 r., potem 
Świerczewski — ojciec, przeszedł na 
inną fabrykę...

Tow. Wacław Mijakowski pracował 
w tej samej hali A, co Karol Świer
czewski. Jest zmieszany, że pamięta 
tak mało — mój Boże, tyle lat! Ra
zem się ewakuowali 4 sierpnia 1915 r. 
Razem pojechali do Moskwy — tam 
się rozstali, Świerczewskiego skiero
wano do Charkowa, jego do Kazania. 
W Moskwie byli przez pewien czas ra
zem.

Tow. Władysław Strykowski był ra
zem z Karolem’ Świerczewskim na kur 

Polski sacj» zawodowych rusznikarzy tu Ko-

pernika. Tu Karol Swierozewski koztał 
cił się na majstra. Pomimo młodego 
wieku osiągnął to, co jest bardzo rzad
kie — już w  18 roku życia został wy* 
zwolony na czeladnika. To było za
sługą wielkich zdolności i  dużej pra
cowitości.

Ob. Jan Wojciechowski uczęszczał 
razem z Karolem Świerczewskim na 
fabryczne kursy techniczne. Pracowali 
razem u majstra Kalinowskiego w  ha
li A. Pamięta te czasy jak przez sen— 
gdyby to można było przewidzieć przy 
szłość, zanotowałoby się w  pamięci ka
żdy szczegół. A  tak...

Ob. Hieronim Pomlkrowski był kie
rownikiem wypożyczalni narzędzi — 
mało to razy przychodził do niego Ka
rol Świerczewski to po dłutko, to po co 
innego. „Mało nas zostało, starych ger 
lachowszczaków, mówi ob. Pomikrow- 
skł, na wykończeniu już".

Siedzimy razem w  małym, ciasnym, 
półciemnym pokoiku. Płyną wspomnie 
nia tamtych, dawnych, zapomnianych 
czasów. Przez okno pokoiku widać rui
ny hali A. Tej samej, w  której Karol 
Świerczewski dzień w dzień pracował 
nad swoim warsztatem tokarskim, naj 
pierw jako praktykant, później jako 
czeladnik. Hala A nie istnieje—zmiótł 
ją z ziemi faszyzm — faszyzm, z któ
rym całe swe życie walczył Karol 
Świerczewski. Ale hala A będzie od
budowana, znikną z naszej ziemi ra
ny, zadane przez faszyzm, znikną ostat 
ki faszyzmu. Znikną dzięki tym właś
nie twardym robociarskim dłoniom, 
które wyciągają się do mnie na poże
gnanie mocnym uściskiem. „A pamię
tajcie napisać, że powołujemy komitet 
wmurowania tablicy pamiątkowej na 
miejsca, gdzie pracował Karol Świer
czewski." Pamiętam,

Ł BFCHOW8KA
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Parę dni temu gruchnęła w Pa
ryżu wieść, że gen. Franco został 
zasztyletowany. Zamachu m ał do 
konać robotnik z Barcelony. Na 
drugi dzień okazało się jednak, że 
wiadomość ta była fałszywa. Praw
dopodobna w n ej była jednak po
stać zamachowca ■

BARCELONA — CENTRUM 
OPORU

fio ktokolwiek spotyka się w Pa
ryżu z uciekinierami z kraju kr w a 
wych rządów Franco, dowiedzieć 
s ę musi, że robolu cza Barcelona 
jest centrum oporu przeciwko fa
szystom i groźbą poważną dla re
żimu. Mimo terroru w kafaloń- 
skiej prowincji mnożą się strajk . 
organizowane spontanicznie przez 
samych robotników, albo przez re
publikańskie tajne z w ązki zawo
dowe. \ \  laściciele labryk boją się 
robotników i mimo rządowego za
kazu usiłują pertraktować z ko
mitetami strajkowymi .

Falę strajków rozpoczęli robot
nicy fabryki tekstylnej Puig Mar
ti. Płaceni po 7 pesetów dziennie, 
proklamowali strajk, żądając pod 
wyższen a płac, albo przydziałów 
żywności. Robotnicy odmówili po

Dwie uroczystości 
i leden proces

W hrabstwie Essex, w Anglik 
znajdują się liczne obozy jeńców 
niemieckich. Dbajcie o duchowe po 
tr.eby b. żołnierzy llille ru . władze 
brytyjskie założyły specjalny klub 
dla Niemców, w Idói ym będą mo
gli znaleźć — iu chwilach wolnych 
od pracy —- wszelkiego rodzaju 
przyjemności i rozrywki. Młodym, 
zdrowym, dobrze odżywionym jeń
com trudno jest .oczywiście, obejść 
się bez towarzystwa płci pięknej. 
By więc już niczego im nie bra
kło, władze brytyjskie pozwoliły 
mieszkankom okolicznych miejscu 
wości uczęszczać do klubu i czyn
nym udziałem w zabawach umac
niać dzieło „fralernizacji“ .

[ roczystość otwarcia klubu mia 
la niezmiernie podniosły charak
ter. Wygłoszono wiele pięknych 
mów, świadczono sobie nawzajem 
uprzejmości, obiecywano Niem
com przyjemny pobyt w Anglii i 
rychły powrót „ntich llelmat". .leń 
cy są bardzo zadowoleni, ich an
gielskie towarzyszki zabaw — rów 
nież. niezadowoleni są, podobno, 
tylko zdemobilizowani żołnierze 
angielscy, kiórzy w tymże hrab
stwie Essex w żaden sposób nie 
mogą się doprosić ud władz miej
scowych — lokalu na kasyno ioL  
nierskic.

Niemal jednocześnie z wyżej o- 
pimną uroczystością odbył się w 
Londynie wiec, poświęcony spra
wie pomocy dio ..biednych“ Niem
ców już nic w Anglii, lecz w Va. 
lerlandiie. Czołowym mówcą był 
głośny lord Beuer.dge, który duma 
gał się uwzględnienia wszelkich 
żądań i pretensji niemieckich, za. 
równo w clziedz nie gospodarczej, 
jak politycznej. Jak podają repor
terzy prasowi, na sali słychać by. 
ło przeważnie jeżyk — niemiecki. 
Wlec zakończono zbieraniem skła. 
dek na rzecz ,,Towarzystwa Porno, 
cy Europie“ , przy czym podkreśla 
uo, te chodzi lu u pomoc dla Nie
miec.

Nie mamy zamiaru się wtrącać 
do łych osobliwych manifestacji 
anglo - niemieckiego „braterstwa“ . 
musimy jednak zauważyć, że od
bywają się one w chwili, gdy w 
Warszawie toczy się przed Trybu
nałem Narodowym proces Rudol
fa Uoessa. A w procesie lym na ła
wie oskarżonych siedzi nie tylko 
komendant i kat Oświęcimia — 
Hoess, ale wraz z nim zasiada ca
ły  ludobójczy reżim hitlerowski, 
aprobowany i wspierany co naj
mniej przez 95 proc. Niemców. Ilu 
i dzisiaj jest jeszcze Niemców, kto 
rzy marzą o powrocie do tych „do. 
brych czasów“ , tego statystycznie 
uchwycić niepodobna. Jest wszak
że rzeczą pewną, i i  cyfra dzisiej
sza tylko znikomo się różni od da 
mniejszej. Oto nasz jedyny komen 
tarz do kroniki anglo.niemieckiej 
„fralernizacji“ .

'  B.D.

słuchania propozycji dyrektora, 
aby zwrócić się do syndykatu fa. 
langistowskiego. Chcieli pertrak
tować bezpośrednio z dyrektorem. 
Dyrektor chciał z pomocą policji 
zmusić ich do pracy. Jednakże kie 
dy robotnicy sąsiednich fabryk wy 
powiedzieli się solidarnie w obro
nie swych towarzyszy, policja mu
siała s ę wycofać, obawiając się 
nasilenia ruchu. Na drugi dzień 
robotnicy podjęli pracę, ale ekspe
ryment len wykazał ich siłę i zdol
ność organizacyjną.

W tydzień polem wybuchł strajk 
w zakładach tekstylnych „Espana 
ludustrial". Tysiące robotników 
porzuciło pracę. Dyrektor i dele
gat Falangi zostali wygwizdani 
przez zebranych. Delegacja robol 
n cza zoslala przyjęta przez przed 
stawlclelj rządu, przyrzeczone» im 
niestosować represji, o We praca 
zostanie podjęła. Przyrzeczom) roz 
patrzeć żądania robotników. Skon 
czylo się jednak na obietnicach. 
Wobec tego wybuchł nowy strajk 
w zakładach położonych w robot- I 
uiczej dzielnicy Barcelony, która I 
dobrze pamięta zażartą walkę prze j 
ciwko kataiońskim faszystom, i 
Wszystkie rodziny robotnicze są 
tu zdziesiątkowane przez franki- 
stowskie represje.

W dniu strajku wygląd dzielni
cy był lak groźny, że policja nie 
śmiała zapędzić silą strajkujących 
do pracy. Rząd wysłał oddziały 
wojskowe, aby zastąpiły one pra
cujących przy warsztatach i wzięły 
nu siebie rolę łamistrajków. Jed
nakże żołnierze odmawiali pracy 
pod pretekstem braku zawodo
wych kwalifikacji. Aresztowano 
wielu robotników i żołnierzy, 
wzmożono represje, ale w końcu 
musiano ustąpić przed żądaniami 
robotników.

Walka przeciw reżimowi Fran
co wzmaga się nic tylko w Katalo
nii. W Madrycie dokonano szere
gu aresztowań. W  więzieniu Cara- 
banehel więźniowie proklamowali 
czterodniowy strajk głodowy na 
znak protestu przeciwko brutalne
mu traktowaniu ich towarzyszy. W 
Maladze patrole falangistów aresz 
towąiy wielu robotników i robotnic 
za kontakt z partyzantami republi
kańskimi. W Jaen wybuchła re
wolta w więzieniu, w wyniku egze 
kucji Ki demokratów, których za
mordowano na podwórzu więzien.

«» ( o v i i r i  I
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na kursie szkoleniowym (Od własnego korespondenta)

nym. W  Santonie w więzieniu tor 
turowano nieszczęśliwych tak stra
sznie, że nawet faszystowscy leka
rze odmówili poświadczeń, iż znaj
dujące się w okropnym stanie ofia
ry są ofiarami „nieszczęśliwych wy 
padków“.

Robotn ey hiszpańscy nie dają 
się ugiąć terrorem. Mimo represji 
wzmaga się walka o wolną Hiszpa
nię.

KONFERENCJA
PARTI 1 KOMUNISTYCZNEJ

22 marca zakończyła się w Pa
ryżu czterodniowa konferencja 
hiszpańskiej Partii Komunistycz
nej. Na konferencji wysłuchano 
referatu pułkownika Enr co Liste
ra. który przytoczył dane o ruchach 
partyzantów na północnym zaeho- 

! dzie Hiszpanii.
W swoim referacie politycznym 

sekretarz generalny partii, Dolores 
Ibaurri stwierdziła, że ..faszyzm w 
H szpan i i doszedł już do stadium 
nędzy i rozkładu“.

„Franco — powiedziała Ibárruri 
— chcąc utrzymać się przy wła
dzy. oddaje stopniowo suweren
ność narodu w ręce zagranicznej 
reakcji. Ale żadna z tych grup re
akcyjnych nie myśli o wprowa
dzeniu w H szpanii ustroju repu- 
blikańskego, nawet o charakterze 
umiarkowanym“.

Ibárruri wezwała do stworzenia 
„Centralnej Rady Oporu“, obej
mującej wszystkie siły i organiza
cje republikańskie, walczące prze
ciwko dyktaturze frankistowskiej.

Członek biura politycznego i mi 
nisler gospodarki hiszpańskiego 
rządu republkańskiego, Vincente 
Uribe, zaznaczył w swojej mowie, 
że faszyzm przeżywa ciężkie dni. 
ponieważ powstaje przeciwko nie
mu lud i oprócz tego napotyka on 
na trudności, przeżywane przez 
kraj.

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
wyrażającą nieugiętą wolę skończę 
nía z Franco i przywrócenia w 
Hiszpanii republiki.

Na konferencji wystąpili z prze
mówieniami sekretarz angielskiej 
partii komunistycznej Poilitt i se
kretarz francuskiej partii komuni
stycznej Jacques Duelos. Duelos 
zakończył swe przemówienie wy
rażeniem nadziei, że następna kem 
lerencja partii komunistycznej od
będzie się w Madrycie.

.1.

Wojewódzki Komitet PPR Po - 
morza w ramach akcji szkolenio - 
wej zorganizował dziesięciodnio r 
wy kurs dla sekretarzy komitetów 
gminnych PPR, słusznie wysuwa
jąc odcinek wiejski pracy' partyj
nej na pierwszy plan ze względu 
na poważny wzrost naszej partii 
na wsi i ważność problemów 
chłopskich w obecnej sytuacji go
spodarczej.

Kurs rozpoczął się w dniu 20 
lutego br. w Wojewódzkiej Szko
le Partyjnej przy udziale 95 se - 
kretarzy komitetów gminnych, za 
stępców sekretarzy i kandydatów 
na sekretarzy z wszystkich po - 
wiatów województwa pomorskie - 
go. Mimo nawału materiału, z któ 
rym słuchacze muszą się zapo - 
znać na kursie w tak krótkim sto 
sunkowo czasie, zainteresowanie 
wykładami jest bardzo duże i nie 
słabnące. Słuchacze sami doma - 
gają się omawiania niektórych 
zagadnień ważnych dla nich, a nie 
przewidzianych w programie kur

wsi, praca komitetu gminnego, 
praca w gminnej radzie narodo
wej, prace świetlicowe, formy 
współpracy z innymi partiami na 
wsi, perspektywy rozwojowe wsi 
polskiej, reforma rolna, Samopo - 
moc Chłopska itp. oraz cały sze
reg aktualnych ogólnych - zagad - 
nieri organizacyjnych.

Słuchacze kursu, to przeważnie 
j członkowie partii, którzy posiada
ją nie tylko poważny zasób do - 
świadczenia życiowego, ale mo-

rządu Gminnego Kurzętnik, po • 
szczycić się może pięknymi wyni
kami swej pracy w okresie re fe
rendum i wyborów; Baranowski 
Józef, sekretarz komitetu gminne
go Krotoszyny, kierownik szkoiy 
powszechnej, organizator partii 
na terenie swej gminy, miarą je
go pracy jest wyrok śmierci, wy 
dany na niego przez znaną, rozbi 
tą już bandę „Cichego“ ; Stani
sław Kula, sekretarz komitetu 
gminnego Komaszyce, robotnik 
folwarczny, działacz z okresugą również poszczycić się poważ ■

nym dorobkiem w pracy partyj-1 przeprowadzania reformy rolnej 
nej, społecznej. Obok chłopów i j na Pomorzu; , Grykałowski Jan, 
robotników, widzimy nauczycieli, j sekretarz komitetu gminnego Nie- 

- - i ....... ' żywiec, parcelant, stary partyzanturzędników i rzemieślników, wszy 
scy oni związani są pracą z tere
nem wiejskim.

Jan Szembara, sekretarz komi
tetu gminnego Wrocki, to repa - 
triaftt - osadnik, peperowlec od

1 peperowiec z 1943 r., sam zorga 
nizował 14 kół Samopomocy Chłop 
skiej; Lawrenc Aleksy, stolarz, 
kandydat na sekretarza komitetu 
gminnego Grażawy, pięć ciężkich

su. Zajęcia trwają, od wczesnych lali Niemcy) był wywieziony do 
,i„:„ t- : Niemiec, po wyzwoleniu wraca na

tychmiast do kraju, aby poświę -

1943 r., uczestnik partyzantki na lat przebył w obozie koncentracyj 
iubelszczyźnie; Jabłoński Zbi-1 nym Sachsenhausen, już przed 
gniew, sekretarz komitetu gmin - j wo jną brał udział w ruchu robotni 
nego Gruta, rolnik, (ojca rozstrze j czym w Grudziądzu, po wojnie

godzin porannych do wieczora, 
słuchacze jednak nie wykazują 
znużenia. Program kursu obok te
maty.kj ideologicznej uwzględnia 
przede wszystkim zagadnienia o 
charakterze praktycznym, organi 
zacyjnym, 
dia terenu 
więc: praca

brał czynny udział w pracach par 
tii (referendum i wybory) zorgant 

„ zował ORMO w gminie; Kamiń - 
cic się pracy społecznej; Miło - j ski Stanisław, wójt gminy Ryński, 
szewski Jan, kandydat na sekreta i a zarazem sekretarz komitetu 
rza komitetu gminnego, kierów - j gminnego PPR tejże gminy, 
nik szkoły powszechnej w Kamion j Ci wszyscy i wielu innych, to 

typowe ce, więzień obozu koncentracyjne i słuchacze naszego kursu," którzyzagadnienia,
pracy słuchaczy. A go w Mauthausen; Wiśniewski 
koła partyjnego na Medard, inwalida, pracownik Za -

Gdy spółdzielczość funkcjonuje sprawnie
276 milionów złotych obrotu

(Od naszego korespondenta)
Białostocka Spółdzielnia Spożywców 

coraz intensywniej i coraz sprawniej
przenika do różnych dziedzin handlowe 
go życia miasta. W ciągu ubiegłego 
roku Spółdzielnia-, rozprowadziła 26,5 wa 
gonów cukru, 46 wagonów pieczywa, 
44 mąki, 15 wódki, nie licząc innych 
artykułów. Na rzecz Skaibu Państwa 
zostało wpłaconych 6,6 miliona złotych, 
a obroty w dziale handlowym wynosiły 
276 milionów. Oprócz działu handlowe 
go, dysponującego 22 sklepami, Spół
dzielnia posiada jeszcze dział produk
cji, zawierający: piekarnię, ciastkarnię, 
gospodę spółdzielczą i zakłady kra
wieckie.

W planie pracy na rok 1947 przewi
dziane jest zwiększenie obrotów do 510 
milionów złotych i rozszerzenie działu 
handlowego przez założenie 10 nowych 
sklepów. W dziale produkcji w ramach 
1 rzy letniego planu gospodarczego pro-' 
jektowane jest powiększenie piekarni, 
założenie masarni, wytwórni mydła i 
świec oraz budowa magazynów rozdziel 
czych

w dniu 2 marca po ukończeniu 
kursu wrócą do swych organiza -
cji, by z nowym zasobem wiado - 
mości i energii stanąć do dalszej 
pracy.

G.

O tym, że w społeczeństwie jest co-i spodarki.

raz większe zrozumienie dla spółdziel
czości, świadczy fakt, że liczba człon
ków, wynosząca w dniu 31.12.1946 roku 
7,5 tysiąca *sób, wzrosła do 11,6 tys.

Duże usługi w popularyzowaniu spół
dzielczości oddają cyfry, których wymo
wę rozumieją nawet i malkontenci. Oto 
gdy uszycie garnituru męskiego u pry
watnego krawca wynosi minimum 5.000 
złotych, w zakładach krawieckich Spół
dzielni 2.800 zł, przy czym członkowie 
k o rz y s ta ją  je s z c z e  z 5 proc. b o n ifik a ty .

Gdy w okresie trudności komunika
cyjnych, wywołanych warunkami klima
tycznymi, w mieście dawał odczuwać 
się brak cukru, co wybitnie odbito się m  
jego cenach, w sklepach Spółdzielni 
członkowie mogli zaopatrywać się w cu
kier po cenach bynajmniej nie opartych i 
na chwilowej koniunkturze.

Przed spółdzielczością otwarte są sze 
rokie drogi rozwojowe — bo konsu
ment ceni ją już nie tylko za regulo
wane cen rynkowych, ale nabiera za- 

| ufania do jej planowej i rzetelne j go

Prognoza na d n i 
11 -  21 kwieSnia

Okres od 11 do 21 kwietnia br. za
powiada się bardzo pomyślnie, albo
wiem w ciągu tych dni odbędą się cią
gnienia IV klasy 48 loterii, które przy
niosą graczom bogaty plon w sumie 
przeszło 37 milionów złotych.

Prognoza ta jest w stu procentach 
pewna, a grającym pozostaje tylko od
nowić loay w terAinie przewidzianym

w planie gry, tj. najpóźniej
8 kwietni». sss

Jot.

Produkcja o 30 proc. większa niż przed wojnę
Sukcesy Gazowni Miejskiej w Krakowie

(O d naszego korespondenta)
Gazownie Miejska w Krakowie Do

niosła duże straty w czasie wojny Ra
bunkowa gospodarka okupanta i działa
nia wojenne doprowadziły do tego, że 
szkody poniesione przez Gazownię się
gają 70 proc. Podczas wysadzania mo
stu na Wiśle — wszystkie trzy zbiorni
ki. z gazem pod wpływem silnych pią- 
dów powietrza uległy zniszczeniu. Dziel 
na postawa robotnika Andrzeja Bobaka 
sprawiła, że piece pracowały bez przer 
wy. Robotnik ten oddał dużą usługi 
miastu. Jego bohaterska postawa spra
wiła, hi w. trzecim dniu po wyzwoleniu 
mieszkańcy Krakowa mieli gaz, który 
szedł nie ze zbiorników, lecz wprost z 
regulatora.

WYNIKI INTENSYWNEJ PRACY
Robotnicy zabrali się z entuzjazmem 

do pracy i w ciągu kilku tygodni od
remontowano jeden mały zbiornik i za
częto dawać gaz o ciśnieniu jednostaj
nym. Sprawa dalszego uruchomienia 
gazowni była bardzo trudna z powodu 
braku węgla koksującego — jednak pra 
cownicy Gazowni wytężyli wszystkie si 
ły, aby węgiel koksujący zastąpić opa
łowym i dostarczać ludności gaz. Za
mierzania te zrealizowano.

Dzisiaj węgiel koksujący przychodzi 
wprost zie Śląska do Gazowni, gdyż w 
ciągu dwóeli lat, zbudowano już włas
ną bocznice kolejową.

Robotnicy pracowali dalej intensyw
nie i po dwóch miesiącach przystąpiono 
do remontu największego zbiornika. N a, 
prawiono rurociągi i gaz ziemny spro-1 
wadzano z Zagłębia Jasielskiego. Dosta
wy gazu ziemnego spowodowały znłe- 
sićnte ograniczeń w zużyciu gazu.

50.000 M SZESC. PRODUKCJI
Coraz więcej konsumentów Uczy Ga

zownia. Z powodu braku gazomierzów 
— nie wszystkie podania mieszkańców 
Krakowa ubiegających się o gaz' mogą, 
być uwzględnione. Gazomierze są zastę-! 
powane przez liczniki. W styczniu za-1 
palono nowe piece, które będą produko-1 
wały znaczne ilości gazu.

W roku 1939 produkcja gazu wyno-1 
siła 42.000 m sześć., obecnie wynosi j 
50,000 m sześć., czyli jest o 30 prac. 
wi|k*s». W bieżącym roku po uruclio-1

niięni-u dwóch nowych pieców produk
cja wzrośnie do 60.000 m sześć,, tak 
że część gazu będzie mogła być zuży- 
*" jeko energia cieplna w przemyśte.ta

WARUNKI PRACY
Obecnie Gazownia zatrudnia 350 ro

botników. Rada Zakładowa składa się 
z 9 osób. Współpraca pomiędzy człon
kami obydwu partii robotniczych jest 
dobra. Niedawno dzięki inicjatywie na
szego Kola, zakupiono sztandar związ

kowy, Uroczystość poświęcenia sztan
daru połączono z dekoracją 60 pracow
ników, mających za sobą 25 lat pracy 
w Gazowni.

W czasie letnim dla dzieci pracowni
ków urządzano kolonie w Zakopanem 
i Rabce. Gazownia ma własny klub 
sportowy, drużynę harcerską, świetli
cę.

Współpraca pomiędzy Radą Zakłado
wą, a Dyrekcją dobra. Na terenie za- 
F.ładu pracy znajduje się biblioteka, li-

MARSZAŁEK ŻYMIERSKI W ŁĘCZYCY
wręczył sztandar pułkowi lotniczemu

Dnia 30 marca odbyła się w Łęczycy 
uroczystość wręczenia sztandaru stój - 
memu samodzielnemu pułkowi lotnicze
mu bombardowania nurkowego.

Na uroczystość przybyli: Minister O- 
brony Narodowej, Marszałek Polski — 
Michał Żymierski, któremu towarzyszy 
li generałowie Popławski i Romejko.

Marszałka Żymierskiego witały u 
wrót miasta liczne rzesze mieszkańców 
Ziemi Łęczyckiej. Po odprawieniu Mszy

polowej, poświęcenia sztandaru, ofiaro
wanego siódmemu pułkowi lotniczemu 
przez społeczeństwo Ztemi Łęczyckiej 
— dokonał ks. płk Warchalowski. Po
święcony sztandar wręczył Marszatko - 
wi Żymierskiemu przedstawiciel społe - 
czeństwa łęczyckiego, prosząc Naczelne 
go Dowódcę Wojska Polskiego, by 
przyjął ten dar, jako dowód najgłębsze 
go przywiązania mieszkańców Łęczycy 
do wojska Odrodzonej Polski Demokra 
tycznej.

Robotniczy Pruszków
spieszy z pomocą powodzianom

Przy Urzędzie Wojewódzkim War
szawskim powstał Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy. Na wieść o klę
sce powodzi, pracownicy Elektrowni 
pruszkowskiej ofiarowali natychmiast 
sumę 26 tysięcy zł i 856 kg chleba, oraz 
kilka kartonów 'konserw i żywności.

Tow. tow. z Koła Terenowego i szew 
ców zajęli się prowizoryczną zbiórką, 
która dała po kilku (godzinach pracy 
13,706 zł, 100 kg fasoli i 200 kg ziss)-

Pięknn o fiarność
Pracownicy Wojewódzkiego U- 

rzędu Bezpieczeństwa Publiczne
go w wojew. warszawskim po
spieszyli z natychmiastową po
mocą dla powodzian, wpłacając 
zł 264.650.-— (dwieście sześćdzie
siąt cztery tysiące sześćset pięć
dziesiąt złotych).

Poza tym pracownicy ofiarowa 
li 415 sztuk różnej odzieży, oraz 
przeznaczyli część swoich depu
tatów żywnościowych i papiero
sów.

Z miast i wsi
ZAMORDOWALI KOBIETĘ I TROJE 

DZIECI
W Szczecinie toczy się rozprawa prze 

ciwko J. Pokojowskiemu i B. Głowac
kiemu zarządcom majątku Chomino, któ 
rzy dokonali wyjątkowo ohydnego mor
du. Głowacki pragnąc zemścić się na 
swojej kochance, robotnicy z tegoż ma
jątku, zamordował ją wspólnie z Poko- 
jowskim, a »włoki wrzucił do lodowni, 
wypełnionej wodą. Obawiając, się że 
troje nieletnich dzieci robotnicy mogło
by świadczyć przeciwko niemu udusił 
je i wrzucił również do lodowni.

OSZCZERSTWO UKARANE 
Na trzy lata więzienia skazany został 

Wł. Styczyński, pracownik łódzkiego 
Zoo, który złożył fałszywe doniesienie, 
oskarżające dra Żabińskiego, dyrektora 
warszawskiego Zoo, o współpracę * 
Niemcami.

POMYSŁ ROBOTNIKA ZAOSZCZĘDZI 
WIELE SKÓRY

Tow, Eweryst Chałupka, robotnik fa-
cieśnienie tej więzi jest rezultatem po- j bryki „Leo“ w Bydgoszczy sporządził

cząca 3.000 egzemplarzy, wśród nich 
są także książki szkolne z. których ko
rzystają dzieci robotników. Warto 
wspomnieć* że w czasie okupacji ponad 
100 studentów studiujących potajemnie, 
pod przewodnictwem dra Dulońskiego 
odbywało tu praktykę.

Szczególnie dużą aktywność w pracy 
wykazuje Tadeusz. Mrugacz, kandydat 
na posła z listy Bloku, radny Miejskiej 
Rady Narodowej.

K. N.

W odpowiedzi Marszałek Żymierski
w serdecznym przemówieniu podkre - 
śl-ił nierozerwalną więź łączącą naród z 
żołnierzami, wskazując przy tytń, że za

riiaków. Koło pruszkowskiej Organi 
zacji PPR „Reguły“ ofiarowało wóz 
żywności, w tym 13 metrów ziemnia
ków, mąka i chleb. Pracownicy Urzędy 
Wojew. — Związkowcy ofiarowali1 
sumę 50.000 zł, oraz bieliznę i żywność.

Napływają wciąż ofiary w gotówce 
: naturze, Ludzie pracy odczuli najbar
dziej nieszczęście, które nawiedziło po
wodzian, świadczy o tym szybka i zde
cydowana pomoc z ich strony.
- •  AA. ŚistoMii

stawy żołnierza polskiego, który nie 
szczędzi swych sił i życia w służbie dla 
narodu. Dowiódł tego poległy bohater - 
ską śmiercią generał Karot Świerczew - 
ski, który zginął w walce z faszystami 
ukraińskimi.

Dowiedli tego również bohaterscy 
żołnierze,, którzy z narażeniem własne
go życia przeciwdiziałali powodzi, nio •• 
sąc pomoc Judmości cywilnej.

Z kolei przemówił do zebranych przed 
stawiciel społeczeństwa łęczyckiego, po 
czym dowódca pułku płk Scfbior, w i- 
mienłu żołnierzy ślubował trwać w dal 
*zym ciągu na posterunku walki o sil
ną i zabezpieczoną od wrogów Polskę 
Demokratyczną,

Na zakończenie uroczystości Marsza
lek Żymierski odebrał defiladę pułku, 
organizacji społecznych, młodzieżo
wych i ORMO.

Miejska Rada Narodową miasta Łę
czycy, na nadzwyczajnym zebranip. 
nadała Marszalkowi Żymierskiemu oby- 

«v i&aora ip  miast*.

nowy wykrój obuwia roboczego, dzięki 
któremu przy wykonaniu tysiąca par bu 
tów oszczędza się 1.100 dtn kw mięk
kiej skóry oraz 20 kg skóry podeszwo»
wej.

637 KM NOWYCH LINII 
KOLEJOWYCH

odbudowanych w niespełna rok odda
je do użytku PKP na Dolnym Śląsku, 
W momencie przejmowania tych tere
nów z istniejących tu 3.000 km torów 
zaledwie 300 było do użytku.

POLAK, KTÓRY KATOWAŁ 
POLAKOW

Na karę śmierci skazany został w 
Krakowie granatowy policjant, Otto 
Kappc, który wpisał się na listę niemie

cką i nie tylko wydawał Polaków w ręce 
gestapo, ale i zabijał ich własnoręcznie.

W WALCE Z DROŻYZNĄ 
W Lublinie obradowała międzypartyj - 

na komisja przedstawicieli PPR, PPS, 
SL i SD, która omówiła między innymi 
sprawę powołania komisji społecznej 
ila walki z drożyzny








